
H_AILE SELASSJE 
po dłuższym milczeniu, wy 
głosił mowę na zebraniu 

w Londynie, 

' . . 

WIECZORNY·· ILUSTROWANY. 
ROK XV. I ' WTOREK, 9-GO LUTEGO 1937 ROKU~ CENA 10 GROSZY Nr. 40 

OVENS. 
3-krotny mistrz olimpijski, 
zrezygnował z kariery spor: 
towel i został saxofi>nistą. 

MALAGA W Pl.OM,IENIACH? 
. . 

I 
W Gibraltarze rozeszły srę pogłoski o rozstrzelaniu wszystkich m·ilicjantów, których 
powstańcy wzięU do niewoli. - Malag~ zdobyły wojska ·· wł.oskie i niemieckie 

Dowódca kolumny miedzynarodowej gen. Kleber wziety przez powstańców ·do niewoli 
· . · Walencja, 9 lutego · Madryt, 9 lutego Na zachód od Madrytu zajęły oddziały Paryż, 9 lutego 
. (Pat) Rząd w Walencji· potwierdził (Pat), Agencja !iavas<'i · donosi: W rządowe w miejscowości Larozas kilka (Pat) „Temps", rozważając rozwój 

oficjalnie wiadomość o zajęciu . Malagi. dniu wczorajszym zostal odparty ·na wzgórzy, dominujących nad drogą do wydarzeń w tliszpanii i wyrażając na-
Gubernator cywilny Malagi przybył do froncie Jarama silny atak powstailców. la Coruna. dzieję, że projektowana kontrola wej-. 

- J\lmerli, skąd uda się do Walencji. dzie ostatecznie w życie, przytacza in„ 

Gibraltar, 9 lutego s • _ f F • • formacje! nadeszłe via ~on?yn, o W'S'.'• 
(Pat) Agencja Reut,era- donosi: We- ensacy1na a era we ranc11 la„dowamu .no~y~h ?dd~1ałow o.chotn~: 

dług wiadomości, pochodzących ze źró . . 1 kow wt oskich 1. mem1e~k1c~ w Hlszpanu 
d-eł powstańczych, oddziały rządowe. Jak wykradziono rewolwery. i karabiny ze szkoły kawaleryjskiej ; Dz!e~nik pyzyp1s~ie ozy'Y1enłe działał· 
braniące Malagi i sąsiadufących z nią p • 9 1 t t( E ,(. d, h d . d . nosc1 w H!szpan!t temu, ~e obie strony 

. t . ł . t lk • . aryz, u e1roo. l . ner1ro1czne oc o zema, w rozone zyskały w1doczme ostatmo znaczną PO• 
_ POZYCYJ s aw1a Y meznaczny Y o opor (Pat) - Cała prasa omawia szeroko przez władze woi·sk-0we, napotykają na · . • 

p 0 st • c - 1· • · · · · • af k d · . 13 k b' d . d , . d . k d . . moc w ludzrnch i materiałach • . w. an y zaJę I rowmez mieJsco- sensacy1ną erę ra :zitezy ara i-
1 

uze tru nosc1, J! yz sprawcy ra z1ezy L d 9 l t 
wość Veles Malaga, położoną o 30 klm. nów maszynowych i całet!O zapasu re- nie pozostawili żadnych śladów . . Z do- . . on ~n, u e~o 
ąa północny wschód od 'Malagi. W por wolwerów w ·s,zkole ·l(aw.alery}skiej w Sa tychczasowych ie•dnak dochodzeń .zdaje f~asaWtu1teis~.a tpotwi.erdMza

1 
wiaddo-

cie wpadł w ręce powstańców zakotwi um.ur. . · się wynikać, że sprawcy pojechali na ty- mosci z a enCJI 0 ym, _ze a a~a z 0 

czony par.owiec, który służył jako pły- Prasa prawicowa askar.ta wyraźnie· o ły koszar kawaleryjStktch samochodem byta z~stata p~zez armt~, ~tó.reJ .trz~n 
wające więzienie dla 600 członków po.pełinienie tej kradzieży czvinniki ·komu ciężarowym i dOstali się do wnętrza ma stanowiły oddziały :vrosk1~ 1 me.m1eck1e 
stronnictw prawicowych. W Lalinea i nistyczne, twierdząc, że skradzione ka-: ~azynu do· broni przez drzwi, które Charakterystyczne ~est, ze p1er~szy 
Algesjras zapanował wśród tysiący ko rabi.nr mas~ynowe, przeznaczone były wbrew zwyczajC>wi, nie były zamknięte w~roczył do Ma!ag1 pułk wto~k1, ~a 
biet i dżieci popłoch o los ich mężów i do H1s:zpan1i. Dzienniki lewicowę, nat-0-1 telazną sztab4. _ ·1 kt?rym ~.zła dopi~ro k?lumna htszpan-
Ojców, należących do milicji w Maladze ~iast podejrzewają o. kradziei or-ga~za: ze1~g Cłzienniik6w wvctąJ!a stąd wnio .sk1eJ legu .. cndzoz1ems~1ej. . . 
. Wieczorem przybyło do Gibraltaru ciie: kto re. nazvw:i-1ą • faszysto·wskm11, s~k~ te sprawcy kraddeiv !Dielł WłP~: ' W akcp b.ra~o . udz1~l 20.0~0 ~oln.1e-

·wiele kobiet z prośbą 0 wiadomości, t~erdz~c, ze orJ!an1zac1e te od dawna I !'1kow wew,ną~rz ;;zkoły ~ ktorzy ułatwib rzy :vtosk1:h 1 kilka tysięcy me-m1eck1.ch 
gdyż rozeszły się pogłosJd, że Malaga się zb~Ją. . tm nrzedostan1e s1e do srodka. I Stw1e;dz~me tych fakt?w wywołało w 
stoi w płomieniach, a wszys~y milicjan Gro· z' ba hó FI„ t lo~dynsk!ch. kołach politycznych olbrzy 
c1 .zostau przez powstańców rozstrze- rozruc . W W ID _ 1m.

1
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lani. · · 
Paryż, 9 lutego 4 tys. żołnierzy czuwa nad porządkiem. . N I d 

\Pat) „Matin" 'donosi z Gibraltaru, Flint, 9 lutego. · Straż gotowa -jest zapobiec rozru· 1 OWY ą 
że powstańcze okręty wojenne zatrzy- (Pat) - 4000 ż.oł111ieirzy ~wardii naro- chom i zajściom pomiędzy sympatykami odkrył lotnik norweski 
mały okręt rządowy, na którego pokła dow.~j, strzeg.ących. fabi;yk „~e.neral M?- i prz~dwn·i~ami st~ajkujących. 165 .tysię O&lo, 9 lutego. 
dzie znajdowali się liczni przywódcy tors , p•odwa1a czu1:no~c, ~dy.z mformac1e ~y m1eszkanc6-w ~!asta Flint, z ~torych f Pat) _ ,Właściciel jednej z najwięk-
organizacyj prorządowych, pragnący nad~h?dzące z De.fr?1t, kazą przyp.u~z- Jedna czwart~ częsc ws!c'!-tek stra1,ku Je&t szych w·Norwe,~iUlotylli do połowu wie 
uciec z Malagi. cza~, ze nar.ady pomtędzy przedstaw101e-j bezr<>bo~na, siedzi uwazme rOZ'WÓJ narad loryib'ów; . Lars Christerisen · doniósł z po-

Wśród nich ma się znajdować ge- lam~ opu z:1nte~.esowanv.ch. str-011 zakoli- w Detroit. kładu sitdku: „Thorishaven" z morza ark-
nerał sowiecki Kleber, który niedawno czyc s11.ę m !lą niepowodzeniem. tycznego, że wispó{lpracujqcy z nim lot• 

~~~r~az o~r~~~~ala~~~em objęcia do- Krw~wa strzelanina na ulicy Młynarskiej ?15~~E~!i,~ir:.~ę!i;e~: ~ik~r\~~ 
Kopera postrzelił dwuch .awanturników. - Pozostali N:a ląd ten, składający się z gó:rskie-

·TJ'-agiczny wypadek· uczestnicy napadu zdołali zbiec go łańcucha, którego naijwyższy szczyt 
sięga· 1500 m., · został zrzuc10ny z samolo"' 
tu szfandar no·rweski. · Łódź, 9 lutego. 

(gr) -- Na ulicy Rzgowskiej prze.cl do 
mem nr. 106 wyskoczyła z tramwaju 15-
letnia Eugenia Sobolówina, zam. przy ul. 
Urzędniczej 12. Skok Sobolównv byl tak 
fatalny, że musiano do niei wez,wać po­
gotowie ratunkowe. Po nałożeniu poiszko 
dowanej opatrunków, przewie·zioino ją do 
domu' w stanie osłabionym, 

·l - --.••••••••••••• „ •• 8 ........... . 

: Uk ł . . . . . t d . I I aza się JUZ 1 Jes w~zę zt e I 
: do nabycia Nr. 7 

I ·Karuzeli" I 

Łódź, 9 lutego. 
(gr.) Do mieszkania Jana Kopery 

przy ul. Marysińskiej 54 wtargnęło w 
godzinach rannych pięciu mężczyzn. 
Qomagali się oni od Kopery ·pieniędzy 
na wódkę, a z zachowania · ich widocz­
ne było , że wszyscy już mieli dobrze w 
czubie. 

Kopera nie dał się steroryzować i 
odmówił żądaniom awanturników. Pow 
stała bójka . 

Napastnicy uderzyli kilkakrotnie 
właściciela mieszkania w głowę i do­
piero cofnęli się w chwili, gdy Kopera 
dobył z kieszeni rewolweru. 

Awanturnicy nie uspokoili się jed­
nak. Na ulicy poczęli rzucać do okien 
parterpwego mieszkania Kopery dużych 
rozmiarów kamienie. 

Kopera, widząc grożące mu niebez­
pieczeństwo - oddał kilka strzałów. 
Dwie kule ugodziły Józefa Wojnara 
(Marysińska 57) w ramię, dwie zaś Pło· 
tra Papiernika (Marysińska 54) w nogę. 

- Pozostali napastnicy . zbiegli. 
Pogotowie zabrało rannych do szpi­

tala św. Józefa. 
Jak się dowiadujemy, Kopera nie 

posiadał zezwolenia na broń. Rewolwer 
skonfiskowano i Koperę przekazano 
sędziemu śledczemu. 

Kopera odpowiadać będzie za spo­
wodowanie poranienia dwuch mężczyzn 

Ponadto wytoczona będzie sprawa 
karna przeciwko wszystkim napastni­
kom, którzy odpowiadać będą za nał­
ście na mieszkanie Kopery. 

Stan rannych nie budzi obaw. i'' · I ·I ~~w~ew~~: c~~~-=~~ I Tragiczna śmłerć l4-letniej dziewczynki · 
Harold c~yni. zakup!. -. I , postrzelone.i w mieszkaniu przy ulicy Wileńskie1 

: Dalszy ciąg fascynu1ące1 I Łódź, 9 lutego. manipulował rewolwerem. 
• powieści p. t.: Paciąg :• (gr.) Wczoraj rano w szpitalu św. Majda znalazł broń na ulicy, gdy 

I . N 'j
23 

Józefa zmarła ofiara postrzelenia 14· szedł do Jezierskich. Chłopiec pokazał 
• posp1es (; ny r • • - : let~ia_ ~a~ia Jezierska, zam. przy ulicy .

1 

br.oń_ kuzyn o V:'~: 9bydwaj jednak ryie u-
l Gra tow;0r zyska I W1lenskieJ 44. rmeh obchodzie się z rewolwerem I spo-
i ( ~ lO • / Jak ustali to dochodzenie, dziewczyn i wodowali strzal. 
0 ena ea,?effip iorza gr I kl\ postrzelona została przez brata swe-l· Nieszczęście chciat0, że kula ugodzi„ 
I " ;u"" .~ , • Il go, 16-letniego Franciszka, który wraz ła małą Jezierską, która przyg!ądafa sie 
e~i:3'lH'łlco11e•H••-•111H•H•••••••• z 10-letnim Iienrykiem Majdą, kuzynem, zabawie chłopców. · 

Rzeki górskie wzbierają 
Nadwóma, 9 lute.go. 

(Pat) - W1skutek znacme1~·0 pod.nie­
sienia się temperatury, ~rube warstwy 
śniegu w górach w ml!·nieniJU -0ka. topnie­
ją. Tworzą się roztopy trudne do prze­
bycia. Rzeki Bystrzy.ca, Prut i pomniej· 
sze rzeki gór·skie zaczyinajll, wZibierać. 

: N ajha.rdziej uieie,rpiały ie,dnak połt!-d­
.ą.iowe z:bocza gór. St'Oki ioółnoone pokry 
te są nadal grubą warstwą śnie,gu, stwa• 
rzając dobre warunki narciar,silde. Zapo· 
wiedziany raid narciarski szfa.ff<iem dru­
gie:j hrygady le!!i·onów .przejdzie przeważ 
nie stokami północnymi, które St\ d.o­
brll:e ośini-efone. 

Karnawał w Brazyllł 
pod„. nadzorem policji 

Porto 'Alej;Ęro, 9 lutego. 
(Pat) - Ze, względu IIla 01głoszony w 

Bra·zylii stan woieniny, te.goroczny karna 
wał od!by-Wa _ się pod śdsłym nadzorem 
poHcfi i wojska federaLneJ!o. 

„ W dzielnicach, gdzie odlbywają s,ię za 
bawy lu.cl.owe, nadzór ten je.st obostrz-c­
ny. Używanie masek zakazane jest za· 
rawno.·1na zabawach ulicz.ny.ch, ia:k i ba.„ 
lach w zamknięitym pomie.szczeni11. 



· Str. 2 Htbkhi_: .• ą:ą.41 9.J] 

6aleria najwiekszych dziwaków świata 
Niezwykłe śluby majora angielskiego, który postanowił spędzić 

cale zycłe na morzu.-Profesor uniwersytetu p~ryskiego 
zamienił się w „Królika" dzikiego szczepu 

. (z) . Na srtatku „Liyer1p<><>l'.'• który. w ~iłość, która skłoniła pułkownika buza- lujących na głowy wro,i6w burmenów. 
g~t1;dniu !· ub. z~rzuclł .kotw1c.ę w B1;'1n- row do wdziania na siebie habitu. Popro Doznał niezbyt serdecznego przyjęcia ze 
di~1, znaido~ał się pew~en ma10~ ang1el· stu poczęła razić !!o mowa ludzka„. Dla- strony dzikusów, którzy za.prowadzili go 
:t1~_tdbywaJą~y · podr6z z Anglii do Au· te.go postanowił zosłać trapistą. wreszcie do swego wodza, małego, bron· 

r c11 łpo~: ~edel!l~Y· . k ć . W 1889 roku pewien ~enerał austriac I z.owego człowieczka, który stos-ownie do 
~e. n~ l;d ·. e·~ IIl~e .c ce mtsz ta wtę• ki udał ię na WiS-chód i rostał tam - obowiązu~ących prze.pis ów, miał twarz, 
st;,e k zi~, 0 ez zawar z 071ak.~r przeło.żOnym klasztoru buddystów. - pokrytą bliznami. Ciało wodza było ca-
re' '~s.01/ę owyf1 umowę, w my · • Umarł w wi:eiku lat 90-ciu na Cejlonie. łe wytatuowane. . 
~ ~a ~a ~ atku ~mfortowo urzą- Wi Shrawabb Bendarze nikt nie poznał- Gdv Benoit zakomwn~kował wodzo­
wiąz:ł si:s~;dwe~wz~~n ~:dJ;bo- by byłego austro-węgierskie!fo itenerała, ! wi cel swego przybycia, „dzikus'' ode--
ląd Wrazi' Jd b ęcetJ A!11ek L' ' nl~ znanego <>itó_lnie kawalarza. I .zwał się czystą francuzczyzną: „Drogi • e, 1; y y s a.i~e „ 1verpoo Pułk ik dr p . • ft.a„_ ---~-', do • • T został wycofany z obie,l!u, linia okręto- owm. , • biłby, kolega Oslawi;o GtctZe, r~. wnx;<1c ~et 09CZyzny. u 
wa dostarczy An~likowi mieszkania .na nego pułkoW11J.i;ka Lawr~nce, iest dziś nikt p8111a .~. potrzebu,e • , 
inn m statku odh · t Arabem. Przy1ął on W'larę mahometań· - W ,ak1 siposóh włada pan moim 
trarę. ' ywaiącym ę samą ską, posiada 17 i?n i !!!Jeszka ifdzieś w ojcz~tym językiem 1 - zaipytał zdumio-

Eksce.ntryków ni·~dy nie brak na t m ok~lłCy Mekki. N1·1tdv me ui~ywa '?-'nitiel- ny . misJ-O~ar~. -;-- Czy uczęszczał pan do 
~wiecie. Taik niprz. w 1921 roku ewfen sik1e~o fęz~ka, .a g;dv przy1eżd.taią doó szkoły ~i;sYJne1? . _ 
dziennikarz spotkał w kla.<Szt:orzep tra i· Anghcy, posłUJ!?UJ)e się tłtlllllaczem. . ~ . Nie - ?~rł z uśm~e-chem kacyk 
t6 · h kt6 d ł i P N' · · d · k' k . dz1ik1es!o iplem1enia - studiowałem w pa s w mmc a, rv wy a mu s ę znaJ!l- 1emme1szym z1wa1 iem o azał się k' . S ,_ · J--'-- był Ofi . . . . . . r s ie· orroon1e. ~- m ce-my. Ponieważ trapistów obow1ązuie przy Fra?11Cuz, kapitan dr. Honore Frissac. - l y ! . _ _.A,.-' Piotr a'1 h d 
' « ·1 · b · · ł · p ..:I! ł d 10 . 1 d . S I rem a ort~Mld.b\ą. em anc ar • się,sa mi czema, o cy me mo~ zamt~r- Ouiią on J)Tze -~1u arty po roż po a członkiem ko.re®p<>nduf Akadem.ii i 
pefować ito bez:po§rednfo. Zapytał więc barze i przyłąctZył się tam do S2CZepu no , ..1.-kt h • usą~ 
furt• T d ł Ma ·1· ad' J b . • do • uu· ot"em ooorH ca a • iana. en o par : „ pan na mys 1 m ow. est on o ecme pierwszym • j p f Bl h d b ł d B 
brata Tomasrza? Jest u nas zaledwie od radcą plemienia w pobliżu jeziora Czad. I dl rtod. 'ó ai;ic a~-ł rc.zy yt Ol .urm 
dwuch lat_ dawn' • b ł ułko 'ki B . . . 1 a su 1 w 1 zos1.4 TUZ w vm craiu. -
h 6 11 • leJ Y P W1U em ardzo s : ę 1zdziwił przed trzema laty I Zaisymilował się tam tak dalece że zo-uzar w . . f k' o· . B 't d . I . T . • , , , ' mis1~narz ancwsi i, 1cie<; e.;io1 ' g Y Ja stał o-branv na wod'Za. 

o inie była ~ynarmnie1 meszczę§liwa ko pierwszy europe·jczyk przybył do po-' 

Gwiazdy ekranu wyzyskiwane przez rodziny 
Jak rodzice Mary Astor żerują na milionowych honorariach swej sławnej córki_. -

. Ramon Novarro ofiarą 7 sióstr 
Skandal vv rodzinie Fairbanksa 

lz) Kobieta, o której się w tej chwili 
najwięcej mówi w stolicy filmu, jest 
Mary Astor. Rozwiodła się ona ze 
swym mężem, czy też stało się odwrot­
ni~? . W)rnżdym razie na skutek „pa­
m1ętmka Mary Astor, 7 gwiazd nagle 

"się rozchorowało i musiało w poś'P H 
wyjechać. Jedna z nich udała się aż do 
Indyj. · · 

Zaopiekował się Gretą, wprowadził ją l ta" zażądała, ażebv dano Je) jako part­
wszędzi~ i był tym, który pomógł jej w I nera Johna Gilberta, groziła nawet WY· 
uzyskanm kontraktu. Było to za cza-1 Jazdem, Jeśli życzeniu temu nie stanie się 
sów niemego filmu. Dźwiękowiec znisz- zadość. 
czyt Gilberta, a przy tym wskutek nie- Jest to jeden z niewielu przykładów 
szczi~liwych spekulacy j stracił C!n.„~a-

1
1 zlachetneĘ i prawdziwego koleżeń­

fy m 1ą e'k. d1 re a Gar otrzyma- stwa oraz w ziecznośd wśród świata 
la swą rolę w „Królowej Krystynie" artystycznego Hollywoodu. 
szulfano dla niej partnera. „BoslCa Ore-•••• •~Ą~~~~·~IX'~~~r..Y.>O•~~~e••••••••••••• •••••• 

Jak podróżują milionerzy 
Luksusowy ,jacht przemysłowca samolotowego i „pałac na 

kółkach" maharadży Indore 

Maty Astor jest dobrze znana sę­
dziom w Hollywood. W 1934 r. urodzi­
wa ta artystka była również bohaterka 
głośnego skandalu. Wówczas ze skar~ 
gą przeciwko niej wystąpili Marla I Otto 
Langhanke, rodzice Mary Astor. -Żą­
dali oni przyznania Im wsparcia od cór­
ki, która mimo znacznych zarobków, nie (z) W bieżącym miesiącu w dokach · Najdroższym wa~onem kolejowym 
dba o znajdujących się na skraju nędzy Southamptonu spuszczony zostanie na jest z pewno§cią nowa salonka. zbud<>­
rodziców. Opinia publiczna byta, oczy- wodę luksiusOwy jacht przemysłowca sa- wana ostatnio w Gl<>uchester dla maha· 
wiście, oburzona postępowaniem gwiaz- mclotoweJ!o i multimilionera T.O. M. ' radżv lndore. 
dy, która jednak przedłożyła sądowi Sopwitha. . I Maharadża Indore, jeden z na;bogat­
dowody, z których r.lezbicie wynikaro. Ja.cht ten, noszący nazwę ,,Philante", i szych książąt wschodnich, 'Posiadać hę· 
że przez 7 lat oddawała rodzicom nie o pojemności 1614 ton i dłuJ!ości 80 mtr., ' dz.ie w salonce kolejowej filię swej rezy­
mal całe swoje zarobki I że !e! ojciec, będzie największym, a zarazem najpięk- t dencji. Waga wagonu, posiadającego 20 
Otto Langhanke, z picni.~1zy tych prze· niejszym na całym świecie. I mtr. dłuJ!ości i przeszło 3 mtr. szer.oko-

. J:r:1ł I przespekuh>\vał 70') OOO dola;.Jw. Oprócz 35 osób zało.gi, „Philante" 1' ści, wvn·osi SO ton. 
. Nie lepiej powodzi. się . pod tym wzglę- posiada. pomi~sz:ze~ia dla 50 osób; Na - Niezależnie od dwu eh syipialni dla 
dem biednemu Ramonowi Novarro·, po- pokładzie z~a,1?u1e ~ię ba5'en, sia.ła gi!Dna- ' księcia i maharani, salonu z przyle.gają­
siadającemu gołębie serce. Artysta ten styc~na: pn-KOJ ;zpiitełny, -- coctatl - I cym doń coctail-'barem, w waJ!onie mieś­
ma 7 sióstr, które p'opierał hojnie. Każda I bar l ~ala do tanca. . I cić się będzie też poikój dziecinny oraz 
z nich otrzymała do brata posiadłość . Koszty budowy tego lu.~susowego 1a- pomie~1iczenie dla wvchQwawczyni dzie­
wiejską i posag. Mimo to jedna z nich! cht_:i wv~oszą ~5~·~00 funtow ~,:it~rl, O 1 ci, dalej dwie łazienki i kuchnia z lod<>­
niedawno zaskarżyła Ramona o 5000 do I ~o~a.ctwie własc1~ '. ela nowego. i~ch.t1:1, wnią. 
I Ó któ h . . k . ł uwazanego za 1edneJ!o z na1wybitmt1- i W k · · I _, b' b d · ar w, ryc mu rze omo pozyczy a. h t . . 1 h A l'ii • agon s1ęc1a n1Uore zro iony ę zie 
Na rozprawie Ramon dowiódł, że siostry szyc S:Ph.r 0ł~ow zat?.wyc b ~g~le ze st~li, pokrytej z wierzchu azbestem i 
jego kosztowały go milion dolarów. ~dozn~ so ie. a .w~ ztrot 1~ ~do'ers~zet z 1 wyt.a.petowanej perJ!arninem. 

.s y się zwazy, ze 1es o 1uz zi · 1ą v , 
· Maty· skandalik rozegrał się też w ro- rzędu jacht, zbudo·wany przez Sopwitha Koszty budowy „pałacu na kółkach'' 

dzinie Fairbanksa. Siostrzenica Pair- -w ciągu ostatniego dzbsięciolecia. A-
1 
wynoszą 15.000 funtów szte.rl., pny czym 

banksa sen. Flobelle, chciała za wszelką matorstwo to kosztowało go narazie pa- sama budowa trwała całv rok. 
cenę zostać gwiazdą filmową. Wuj sprze rę milinów funtów. 
ciwil się temu kategorycznie i postawił 
11a swoim. flobelle opuściła Los Ange­
les i poznawszy w Nowym Jorku 70-let­
niego milionera, na złość wujowi poślu­
biła staruszka. Obecnie opanowana jest 
jedynym pragnieniem zniszczenia fair• 

Aparat ukryty w ustacłl 
Szpłeg jupoński językiem dokonywał zdjęć nad kanałem 

Panamskim 
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WOLNA TRYBUNA 
„ZROZP ACZONA "1ES"i:AW A XX" w l.o• 

dzi: Powodów do rozpac.zy me widzę. Imieni­
ny powJnna Pani obchodzić 8-go pafdzlem1ka. 
Imię .Wojsława, wymJemone w spisie imion sio· 
wiańsk.lch, f..-t Identyczne z Wiesławą. 

PAN A. L. w OLKUSZU: Skoro otrzymał 
Pan wizę na Jeden m&etiitC, to znaczy, ł• pO 
upływie tego tennhau pobyt Pana na tereiiJe 

rmicfl uważany będzie za nielegalny. Powłn1ea 
Pan w tym czasie postarać się o praeę I u 
podsławte odnośnego za6wiadczenla sterać •lłt 
o przedłużenie prawa pobytu, co nie przyjdzie 
z trudno6cilł- Jeżeli w ci11gu miesl~ca nie otrzy­
ma Pan zaJęcia, może Pan starać się o przedłu­
żenie pobytu. Latwlej będzie w każdym razie 

mieJscu ' starać się o przedłużenie prawa po­
bytu, anlłelł uzyskać zezwolenie na wyfazd. 
W •prawie tel mógł Pan zasięgn11ć źródlowycla 
łnformacyf w Syndykacie EmJgracyfnym. 

„Pł..ACZĄCE OCZY, KAZIUTKA" w ł..odzlt 
Droga moja, żadna uczciwa praca nie hańbi I 
le ma powodu wstydzić się tego, ze fest Pabł 
pemocnjcą przy gospodarstwie. Należy jednak 
rozmówić t1lę ze swym znajomym. Ma Pani do 
tego prawo, albowiem macie się fui od bardzo 
dawna I chciałaby Pani wtedzlec'.!, w Jakim cha· 
rakterze znajomość ta ma być kontynuowana. 
Proszę powJedzleć znafomemu, te f eat Pud 
uczciwą I poważnie my'1ęcą nJewJastą, która 
zastanawia się nad przyszłością ł me mote pO• 

zwolJć na to, aleby tlę fle o Nlef wyratano. 
aka długotrwała znafomoić psuje koblecł• 

opinię, a Pani che. załotyć włune opiako do­
mowe I został: szanowan11 ion11 I matklło Mote 
Pani powiedzieć r6wułeł, że podoba się PUi 
najbardziej ze wszystkich ZJl.&llych dotychczd 
męiczym, że chciałaby Plllll właa114 praą I 
oszczędnością dopomóc mu do załoien.ła włu­
nego o~niska domowego, a znafęc Je~ ula· 
chetność nie w11tp1 Pani, Ił po.ł4Pf tle&cfwt., 
Niech Pani nłe !4da natychmłutowef odpoWl•· 
dzl, lecz zaznaczy, te po nanryłle chciałaby 
usłyszeć Jego decyzfę. Jeżeli ctufe się dobrN 
w Pani: towarzystwie Jako znaf om ef - to lepl•f 
Jeszcze będzie się czuł w towarzy1hń• Pani fa· 
o żony l towarzyszki życia. 

"RUDOWLOSA" w ŁODZJ1 Nie fest Pani u 
stara n.a przebywanie w męskim towarzystwie: 
Wpro1t przeciwnie, obawiam slę, t. Jest Pał 
zbyt młoda na to, ałeby unłkn~ możliwych w 
akim wypadku plotek. Oczywlicl• całkowita 
samotnoić nie fest wskazana. Powłua Paał 

aleló od iednJe towanyńwo, w którym 
ogłaby przebywa~. Towanyatwoo, 1kładaf .,e 

się z kob>et I mężczyzn, kobiet fOdnych szacun­
ku, ażeby na Pani1t--Matkę dziecka nie padł 
żaden clri. 

Powinna P~ również uregulować sprawę 
Jej rozejścia. Zalegalizować stan obecny, skoro 
wyklucza Pani możliwości pogodzenia się. Musi 
Pani pamiętać o dziecku, 

Niech •lę Pani nad tym zastanowi I proszę 
pamiętać, że samotna kobieta w Pani wieku, 
z nieuregulowaną sytuaclę towarzy1ko-1połecz­
ną - narażona fest zawsze na niechętne uwagi 
i plotki. Kobiecie zaś bardżo trudno fest oczy•­
cii'l się z zarzutów, chociażb' nawet niesłusz­
nych. 

„NIESZCZĘśLIW A ZltJT A H." w ZEBRZY­
DOWICACH: Zdolna i pojętna kobje{a, a za 
taką Panią uważam, może się bardzo łatwo nau­
czyć prowadzen:a gospodarstwa. Nie jest to 
sztuka zbyt trudna. Potrzebna jest tylko dobra 
wola. Zapyta Pani raz i drugi sąs!adek, jak na­
leży pewne rzeczy załatwiać, przygotowat, przy­
prawić i może n!e :.::dobędzie Pani od razu mi­
strzostwa, nie mn!ej jednak stanie się poży­

teczną w domu tak, że nikt nie będzie się do 
N!ech niechętnie cdnosił. 

Oczywiście powinna stę pani led.nOcżdnie 

starać ·o jakiekolwiek zajęcie. Nie naletv to do 
zadań łatwych, ale Die jest niemożliwe. M'l Pa­
ni przecież pewne w tej dz!edzinle przyJ!o'cwa­
nia „ pracowała przez wiele lat na po!!e.dzfe I 
dlatego łatwiej będzie Poni znaleź~ rracA 1\!1f­

łeli niewykwal!fikowi:~ym pracc~vnlccm. N!er.lt 
się Pani rozejrzy również, czy nie dalohv się 

ulokować os:tczędnoścl v1 jakimś przedsi;;;blor­
s!wie, przynoSZ!ftym dochody. Mo~łaby i.ię !'ani 
nauczyć jakic;iokolwiek fachu, do które)!o ma 
zdolności. Mccin!arstwa, bieliiniarsiv:o. h::;.-:izc­
czyzny, manlkiru I t. p. Niech się Pani :a~:ano­
wi nad możliwością usamcdz:elnien:a się. 

b·anksa przy pomocy pieniędzy męża. 1 (t). Policja amerykańska aresztowa- Wzięty w krzyżowy ogie(1 pytań 
Wielki Doug ma przynajmniej zajęcie: ła niedawno pewnego podejrzanego oso 1szpieg przyznał się, ie jest rritlowitym C:Zli'1' ~":'e~-:-e. ::i'.ll'P.'.- . 
przynajmniej raz na miesiąc .musi s.tawać 1 bnika, spacerującego przez dłuższy czas ! Awerykaninem i „pracował" dla Ja- - w Indiach nakrqca sie ohccnie 
przed ?ą_dem w celu od~ar_c1a. n~1fanta· na wybrzeżu kanału Panamskiego i ku ponii, która hojne .~o wyn:igradzala, film, w lltórym wysfąTJia fa.1<. i,rzy . llęrlzie 
styczm~Jszych pretensy1 swe1 siostrze- swemu bezmiernemu zdziwieniu, stwier płacąc za każde zdjęcie po\vażną sumę. to nierwsz.v iv.vstęn szt11 k1;1istrzń1" hin-
nicy, która w ciągu szeregu_ lat otrzy- dziła , że posiadał on mikroskopijnych ' Na pomysł skonstruowania takiego duskich przed ohi.r!?t.1 ·111cm rr1Jrrrr1tu. 
mafa od niego f.00.000 dolarow. i·ozmiarów aparat fotograficzny, ukryty tnaleńkiego aparatu naprowadziła go - w wielu szi'iotcch n.nf.!ir; lsf.'ic!z wpro-
Wyjątek pod tym wzgl ęd em s tanowi w ustach. P rzez naciśnięcie sprężyny pewna powieść szpic~owska, w której wodzono ja/w r; rz<'rT111int r}(lmr:cnir z.v ... 

Gret.a Garb?· Gdy przyjechal~ ona w I językiem dokonywał zdjęć technlcz- byt ?pisany powyższy sposób robienia filateli~ t.~1kę. Prz„~ _iei. rrm'.~c.v uc::y [f~ 
swom1 czasie do liollywoodu. me znała I ny ch urządzeń kanału. I zdjęc. ml odzie z fTeozraf u z fm:toru. 
nikogo i dnznala ze strony inn ych arty - U'an;!J• IQJICfJ.a.&.dtwM~!WiilfniJMWX!!fi&łdłlliiłWfM!iiF!iW5·'WWWniW:a " - mi1zistcrc;;t11•0 P1n in y 1v Stanach 
stów nictyl k0 _niemi te ~o. a le wprost wro ·1 ! 1 ::'.~·:.:l'i! il!l!l l l!ll l l! ! l l ! !ii!: 1 1! ll!!l! l! !ll l lll!ll!l l llll !i ll l ll! l l!lllllllllllillllll l lllllllllllll ! lllll l lllillll!lllllllllll!lll!llllllllllllllllllllllllllll 'ii:ln l!llil !!:!!ll" 7 icdnocz"·· 1· "i1 r- r'°h1~1e_ n:;ic;·{13 hez-
gie~o pr?:y]r...::ia. Tylko jeden John Gil- · „ , , • szmcrnw.v 1~,.,„rf;h wr-::,-:: ··· .-: 1v.v. Nowe 
be;t za 1(!ł się ~amotną Szwedk~. Byt on Prze~ ehJd~m I chłodem bronmy . \llSPOlbract narzędzi~. śmierci nie robi wiel~szc:-o 
\ I O'.\'Y111 crns1c u szczvtn swe1 stawy. .., " szumu mz zwykla maszyna do msama. 

\ 
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1 O miesi-:cy więzienia 
za kradziez prądu elektrycznego 

Łódź, 9 lutego. 
,gr.) W swoim czasie wykryła Elek­

trownia Łódzka oszustwo, dokonywane 
przez dłuższy okres czasu w domu 
przy ul. Piłsudskiego 38. Lokatorem, 
który dopuszczał się kradzieży prądu 

Likwidacja strajku w Widz. Man uf aktorze 
Obsługa maszyn zostania zwi~kszona i wprowadzone będą stawki akordowe. 
3,000 robotnikow przarwało wczoraj okupacie i dziś przystepuj1 do pracy 

był Lajb Proch. Lódź, 9 lutego. l ra jeszcze w ubiegłą sobotę wywiesiła 
Po ujawnieniu kradzieży prądu, Elek- (k.) Wczoraj w godzinach rannych obwieszczenie, komunikujące, że Jeśli 

trownia skierowała skargę do urzędu do strajku około 2.000 robotników przę- do dnia 8 b. m. robotnicy nie przerwą 
prokuratorskiego i Procha pociągnięto dzalni amerykańskiej i odpadkowej Wi- strajku okupacyjnego - umowa nafmu 
do odpowiedzialności karnej. dzewskiej Manufaktury przyłączyło się będzie ze wszystkimi robotnikami roz-

Sąd, biorąc pod uwagę recydywę dalszych 2.000 robotników, zatrudnio- wiązana. 
podsądnego, skazał go na 10 miesięcy nych na przędzalni egipskiej. W godzinach przedpołudniowych od­
więzienia. Podięli oni również strajk okupa- była się wspólna· konferencja, na któ-

"Elektrownia wystąpi w drugim pro- cyjny. rej długotrwały zatarg w zakładach 
cesie, tym ra.zom cywilnym, o odszko- Poza tym nieczynna była wczoraj włókienniczych Widzewskiej Manufak-
do:v~nie za straty, wynikłe przez kra-J tkalnia, gdy robotnicy z tego oddziału I tury 
dz1ez prądll. nie zostali wpuszczeni przez firmę, któ- ZOST AL OSTATECZNIE ZLIKWIDO· 

Smlertelne ofiary grypy w Łodzi 
Największa ilość chorych na Bałutaeh.-Wszystkie szpitale są 

w dalszym ciągu przepełnione. - Statystyka zgonów 
Lódź, 9 lutego. W początkach iutego. od 1-go do re u osób w wieku starszym sa szczegół 

\V) Mimo, iż epidemja grypy w Ło- 7-g-0 włącznie, zanotowano urzędowo , nie groźne. 
dzi nie wygasta, iilość zachorowań o- 112 ZGONÓW, podczas, gdy liczba zgo-1 Po grypłe występują również często 
s~atnio znacznie się zmniejszyła. Obec- nów w Łodzi wynosi przecietnie od 50 

1 
obserwowane, wypadki osłabienia mie­

me lekarze odbywają około 2.000 wizyt do 60 tygodniowo. śnia sercowego, zapalenia stawów i za. 

WANY 
na następujących warunkach: 

firma w ciągu 3-ch tygodni ZWIĘK· 
SZY OBSŁUGĘ MASZYN, a następnie 
zamiast żądanej podwyżki płac w wy· 
sokości 10 procent WPROWADZI 
STAWKI AKORDOWE na wszystkich 
działach przędzalni amerykańskiej, prze 
rabiającej kotoninę (mieszaninę lnu i 
bawełny). 

Natomiast na tych działach, gdzie 
akordu nie da się zastosować 

WPROWADZONE BĘDA PREMIE 
w wysokości różnicy płac między obec· 
nymi, a akordowymi, które będą wpro· 
wadzone. 

Ogół robotników zgodził się na tę 
propozycję. 

Bezpośrednio po tym około 3.000 ro· 
botników, przebywających w. fabryce, 
PRZERWAŁO OKUPACJE I WRÓCI· 

ŁO DO DOMÓW. 
Dziś rano robotnicy wszystkich dzia­

łów przvstapią do pracy. 
dziennie u chorych, podczas gdy w po- W ciągu dnia niedzielnego odbyła palenia ucha środkowe20. 
czątkach miesiąca ilość w~zvt dochodzi· się na jednym z cme.ntarzv łódzkich 33 Komplikacje wyniikaia na skutek prze. PRAWO DO SZCZt;SCIA 
ła do 5,000 dzi.ennie. p0grzeby, zaś trzy pogrzeby odłożono z1ębienia, niezupełnie wyleczonej, g,ry- zyskule nabywca lnsu z 

Odwiedzainie chorych połączone jest do następnego dnia, ze względu na spóź py. I k t n 100 
z trudnościami z tego wz~ledu. że oko- nioną porę. Grabarze pracowali do go- Epidemia grypy, która w roku bie- K o e u r y r 
ło 30 lekarzy Ubezpieczalni choruje na dziny ll·ej wieczorem. żącym tak bardzo dała sie w Łodzi we • 
grypę. Zarząd cmentarzy ewengelickich za- znaki - pojawiła się najpierw w śród~ wiec 

Wbrew przewidywaniom. na-s6lenie notował w niedzielę 9 pogrzebów, pod- mieściu, aby skolei przenieść sie na Ba-I PRZYJDż . . • 
grypy POCZęf O Słabnąć .z ChWila UStania CZaS, gdy normalnie pogrzeby na Cmen· łuty, gdzie Za'TIOtOWanO najWięikSżą ilOŚĆ r.J~b~~ SWÓJ al~! ~ był. 
mrozów. Grypa jednak, która miała do- tarzach odbywają siię co dru2i dzień. zachorowań. Z Bałut ·grypa przeniosła w w Losy do 1-szei klasy 
tąd przebieg łagodny i krótkotrwały za- O 100 procent zwiększyła się ilosć się na Chojny. po czym ogarnęła teren I poleca 
czyna mieć obecnie przebier złośliwy. I pogrzebów na cmentarzach katolickich. całego miasta. Tros·ka lekarzv i władz KOLEKTURA Nr. 1nr1 

Smiertelność w Łodzi zwiekszyła się I Lekarze stwierdzili ostatnio wyste- jest obecnie przestrze2anJe ludności 1 oddział w Lodzi. 
ostatnio .o 100 proc., Jako skutek kompti. pujące często komplikacje 7horób płuc- przed możliwością komplikacyj pogry. l ADdr"Bia Z PROMIE!n" 
kacyJ po grypie. nych, a zwłaszcza zapalenia płuc, któ- powych. ił ~ u l'I li 

CUKIERftlE ,Józef Piątkowski" na olłatki p 4 CZHI z ananasami, morelami, powldlaml 
śliwkowymi I wlśoiami .., .czareyyil 

oraz wyśmienity chrust. 

Specjalna komisja do dnia 1 kwietnia r. b. ustali płace na nowe 
artykuły.-Zatarg został ostatecznie ~likwidowany 

Lódź, 9 lutego. Protokuł likwidujący za tar!! w prze-, mianowicie związku klasowej!o i ZZZ, 
{k) - Zatarg w łódzkim prz~myśle ~yśle kotonowym .podp_isali przedstawi- oraz pr:edstawici;le sto.warzvs~enia fa­

kotonowym został nareszcie zlikw1d·)Wa- ciele dwuch orgamzacy1 zawodowych, a brykantow wyrobow ponczosziniczych. 

~ n~*!~~!tx::~t·:.·;~·;:~~;:~:6 1 POSTULATY PRACOWNIKÓW KOCHANDWKI 
W dniu wczorajszym odbyła się mia· I 

nowicie konferencja w inspekcji pracy,J zostały uwzględnione przez dyrekc.ię szpitala 
z~ońc~ona podpisaniiem protokułu lik- Lódź, 9 lutego. I Wprowadzenie 8-godzinnego dnia 

notatnik mieiskł 
-o-

W nadchodzący czwartek odbędzie się pro• 
ces 18-letniego Tadeusza Szaniawskiego, który 
w dniu 9 listopada zabił na ulicach północne) 
części miasta Joska Berkowicza, właściciela 
cukierni, Izraela Zandela, handlarza mlekiem, 
I postrzelił ciężko Moszka W alszanda I Mendla 
Rubinsteina. Oskarżonego bronić będzie apl. 
adw. Zabłocki. 

• • • 
Delegaci mieJsklel rady szkolnej lnterwenlo 

wali w wojewódzkim komitecie opieki nad 
dzieckiem I młodzieżą, wskazuląc, że stan zdro 
wla biedne! dziatwy, pozbawione! clepfel stra­
wy, Jest straszny. Wolewódzkl komitet przy­
znał radzie szkolne! dodatkowe fundusze I z 
dniem dzisiejszym będzie można obląć akclą 
dokarmiania 20.000 dzieci. widacy1neJ!o. (k.) W starostwie powiatowym w I pracy nastąpić ma od dnia jutrzejszego 

W protokule tym prze.dstawiciele o- Łodzi odbyła się w dniu wczorajszym przy czym dyrekcja szpitala zaznaczy. ••••••••••••••• 
bydwu stron - robotników i przemy- konferencja, celem zlikwidowania zatar- ła, że będzie to miało charakter próbny. 
słowców - zgadzają się na przedłużenie gu w szpitalu dla umysłowo chorych w Przedstawiciele klasowego związku 
umowy zbiorowej na okres iednego rcr Kochanówce. pracowników komunalnych i instytucyj 
ku, a więc do dnia 31 stvcznia 1938. W ubiegłą sobotę przerwana została użyteczności publicznej zgłosłlł Jeszcze 

Poza.tern przedstawicie.Ie obydwu tylko okupacja i pracownicy postano- I' dwa postulaty w sprawie ustalenia listy 
stron wyrażają zgodę na pow<>łanie spe- wili nadal kontynuować głodówkę w płac dla personelu administracyjno • KO· 
cjalnej kOmisji fachowej, kt6ra zajmie się godzinach swych dyżurów, oświadcza- spodarczego szpitala, oraz w sprawie 
sprawą ustalania płac 'na artykuły nowe, jąc, że akcję zakończoną całkowicie do· przyjęcia z powrotem do pracy dwuch 

Dr. Pliecz. Kausz 
.wznowił przy?ęcia 

tel. 108-26. 

powstałe po wydaniu ostatnieito orzecze- piero wówczas, gdy postulaty ich zosta- zwolnionych bez powodu pracown1ć Echa balu na Wldzew'e 
nia inspektora pracy, oraz sprawą zapła· ną uwzględniono. kuchni. • 
ty za p<J<aitoje w fabrykach kotonowych w Na wczorajszej konferencji, która od Postanowiono, że obydwa te postu~ Od „Widzewskiej Manufaktury" 0 • 
Lodzi. była się yod przewodnictwe:n p. sta~o- l~~Y będą temate.m ~pecjalnej .ko_nferen- trzymujemy list następujący: 

Przedstawicie.le z:wi~zków U;wodo- sty tftow1atoweg
1
os ~ako;sk1e~o i k~n- ~J1._ khóra .odbę~z1.~ się w na1bhższych W związku z notatką pod tyt. „Strajk 

w~ch z.a.ś zobowiązali s1~, że dołozą sta· spe ora pracy o wo u p. zums ie- mapc w dm~pe .cJI pratcyk. • l'k 'd . okupacyjny w Widzewskiej Manufak· 
ran w kierunku zrównania płac w labry- go, o po p1samu pro o u1u 1 w1 acy1- t „ . . . 

1 kach kofo·nc·wych znajdujących się w o- przedstawiciele d11rekcJi szpitala oświad · nego pracownicy szpitala w Kochanów· i ~rze uprz~Jmie prosimy 0 z~~ eszcze· 
k<>l' LOdz' ł · bowiąz · i czyli że 8-godzłnny dzień pracy będzie ce przerwali całkowicie głodówkę. me następuJącego spr?sto~ama. 1cy 1 z, P a~am1, o u1ącym ' Bal, który odbył się dma 6 b. m. w 
w fabrykach, łodzk1ch. wprowadzony. Sali X Oddziału Straży Pożarnej na Wi-

ko!~~t~~j';~ldzi~o?tem~sót~ ~t!~!~~l STRAJK u ROZENFELDA ZLIKWIDOWANY ~~r':~~jęn~~w~~!e!r°s~~jiz~~~rakt~~~~\ 
przedstaw1c1eh oq~an.1z.acy1 z~wodowych 1 • • • lecz przez Klub Sportowy „Wima", 
1 czterec? przedstaw1c1eh zw1ą:i;ku prze-, . • . . ~ódź, 9 lutego. I W w~mku Jedna~ konferencJI, kt~ra przy czym 25 % dochodu z tego balu 
mysłowcow, oraz okręJ!owy inspektor. (k.) Na dz1e~ dz1s1eJszy .zwołana. zo- odby~a się na tereme fabryki z u~z1a- przeznaczone jest na pomoc zimową dla 
pracy. l stała konferencJa w sprawie zlikwi4o· łem mspektora pracy p. Kakowsk1ego, na 'biednie 'sz eh 

. K~m.:sja ta m;a zako~czv~ swe prace I wania zatargu '! przemyśle poriczoszni strajk okup~cyjny w fabryce Rozenfel- J Dzięku~ący zgóry tączymy wyrazy 
naipózn1e1 do dnia 1 ~wi~tn1a r.b. czym, produku1ącym na maszynach da został zh~widowa~y, przy czym po- prawdziwego poważania. 

Następnie post.anow1ono, że płace I okrągłych. stanowiono, ze stawki na nowy artykuł p d . . t 
1 ustal<'>ne przez komisje fachową zaczną Stowarzyszenie fabrykantów wyro- ustali specjalna komisja. 0 PIS meczy e ny. 

obCwiazywać jl1ż cd dnia 1 lute~o 1937 bów pończoszniczych oświadczyło Jeszcze wczoraj w godzinach wie- , 
roku. · . . . :"':czo~aj, t-e jeśli w cią~u dnia nie.zosta- czorn~ch 10.q robotnik~w ~rzerwało o-jKOriłO P.K.O. WydawnlC• 

Sprawa straików okupa:y1nych (me me z!tkw1dowanv straJk okupacyJny w kupacJę. Dz1s przystąpią om do pracy. • „ 
otosowani.a straików okupacyjnyc~ . jak ; fabryce pnń7~oszniczej Rozenfelda przy .. w ten sposób _zwołana na dzień dzi- twa 11RenUbl~kiJJ 600-620 
się tego domagali przemysłowcy) nie zo- · ul. PomorskreJ 98 - konferencja dzisie1- s1e3szy konferencJa doidzie do skutku. 1 68 148 
stała w protOkule poruszona. 1 sza nie bedzie mogła dojść do skutki:. 11 • 



fra.1.1.cr ! 1fi. uuljtr !~ 
WTOREK, 9 lutega 1931 r. 

12.50 ~zien~!k południiowy. 12.50-14.00 „Co~ 
dla kazdego (płyta za płytą). 14 00-1 ·1.!>7 

Przerwa. 
14.57-15.00: Łódzkie wi adomości l!iełdowe . 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.55. ,,Aktualności ". 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszk11. 
16.00-16.15. Kwadrans walców _ płyty. 
16.15-16.30: Skrzynka P K. O. 
16.30-17.00 VII-ma audycja z cyklu „Sona .y 

skrzyi;:>cowe Beethovena". W pr.ogramie So­
nata. C-molł op. 30 nr. 2. Wykonawcy: __ 
Bromsława Ney - skrzypce i Ignacy Ro­
senbaum - fortepian. 

17.00:-;17.15 „Dni powszednie państwa "Kowal­
sk1ch" - powieść mówi.ona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej . 

17.15~18.0J. Kioncert Łódzkiej Orkiestry Sal~­
nowe1 pod dyr. Teodora Rydera (z Lodzi na 
'r.szystkie rozgłośnie) . . 

18 00-18.20. „Wyjazd do ślubu" - fragment z 
,,Wesela na Kurpiach" Ks. Skierkowskiego 
w wykonaniu ~ kurpiowskiej grupy powial.:i­
we~o Zw. Młodej Wsi w Łomży wspólme ze 
Szkołą Rolniczą w Skupiskach pod klar 
Jana Żelaznego. 

18.20-18:30. Pogadanka aktualna. 
18.30-18.40. „Sport w miastach i mjasteczkac.iJ." 

(z Krakowa). 
18 40-18.50. Rozmowę z radiosłuchaczami p. t. 

„Coraz .poważniej" - przeprowadzi dyr 
Bohdan Pawłowi cz . 

}8.SQ-19.10. Arie z P.peretek Lehara - płyty . 
19.10-19.20. Pogadanka ak tualna. 
19.20-20.00 „Międzypusty, zapusty - nie chce­

my jeść kapusty" - audycja muzyczna w 
9p. racowaniu, St.anisława Wasylewskiego -
(z Poznania). 

20.00-20.15. ·,,Nie tak prę'dko panie Drucik" -
!tkecz Jana Tyszkiewicza. 

20.15'-~?·45. Roman Palester: „Kuligiem do mo­
rza - fantazja na tematy polskie. -
Wykonawcy: Orkiestra i chór P. R. pod 
dyr. Mieczysława 'Mierzejewskiego oraz 
soliści. · 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogii"danka aktualn::. 
21.00-22.30. „W · o~tatni· dzień karnawału" gra 

di:> tańca Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Gór,zyńskiego - refreny śpiewa· 
ją: Anthea ran Weck i ,,Czwórka Radiowa". 

22.30-23.00. · Muzyka ' taneczna w wyk. zespołu 
Władysława Krajkowskiego (transmisja z 
restauracji „Roma" w Łodzi). 

23.00-24.00. Muzyka taneczna z dancingu 11 Cafe 
Club" w Warszawie. 

ADRIA; -~ ._I; _,,Żółty ·Skatb", li ;,Mały król". 
CASINO: _,_ „Ogróq Allacha", 
CORSO: ~ „Regina". 
EUROPA: - „Orzeł Krymski"'. 
GRAND-KINO: - „Lekkoduch". 
METRO: .- I. „Żółty Skarb", Il „Mały król". 
MIRAŻ: - I. „Wielki Czarodziei", II „Sei:iorita 

w masce''. 

Nr. 40 

Specjalny podatek na walke z bezrobociem 
Konlerencia w zarądzie - m. !lodzi w sprawie wniosku, z~łn~zonago 

w radzie mieiskiei o o_podatkowaniu zamożnych sfer ludnośc 
Łódź,• 9 lutego mysłowycb i Innych, celem zdobycia wl kiemu do decyzii. Uznano, że istnieje 

<v) Wczoraj w godzinach południo- ten sposób funduszów na rozszerzenie potrzeba zwiększenia środków finanso­
wych, w gabinecie p. wiceprezydenta pomocy i na zasiłki dla bezrobotnych. wycb jakimi dysponuje Zarząd Miejski 
Kozłowskiego, w gmachu Zarządu Na konferencji 'tej obecni byli: dyr. I na opiekę społeczną i, że opodatkowa· 
Miejskiego, odbyła się konferencja w Kalinowski, nacz. Chwalbiński oraz nie na ten cel lepiej zarabiających i le· 
sprawie wniosku, zgłoszonego na jed- 1 radni Chodyński i Potkański. piej sytuowanych sfer ł,odzi jest możłi· 
nym z posiedzeń rady miejskiej. I Nacz. Chwalbińc;ki oświadczył, iż we do przeprowadzenia tylko na mocy 

28 stycznia rb. na -posiedzeniu Rady I obowiązująca ustawa o iinansach komu 1 uchwały sejmu. 
zgłoszony został przez frakcję radnych 1 nalnych nie daje Zarządowi Miejskiemu Z inicjatywą w tej sprawie może 
socjalistycznych wniosek w sprawie 

1 
prawa pobierania innych podatków, niżj \Vystąpić grupa posłów albo rząd. 

opodatkowania sfer posiadających na- te, które są w ustawie przewidziane. I Uchwałę Rady Miejskiej potrakto­
szego miasta, a więc właścicieli nieru- Postanowiono zatym uchwałę Rady Iwano jako dezyderat ood adresem rzą-
chomości, właścicieli zakładów prze- Miejskiej przesłać urzędowi wojewódz- du. . 

P. Prezydent Rzplitej ojcem chrzestnym 
syna robotnika lódzkiego, 

Chojnach. ·_ P. Książek 
Książka, zamieszkałego 
ma dwanaścioro dzieci 

na 

Łódź,' 9 lutego ska 73-, ·a mianowicie o tym, że ojcem 
(k) - Donosiliśmy ostatnio o wiel- chrzestnym jego najmłodszego SJ1na zo 

kim zaszczycie, jakiego dost~ipił · bezro stał Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
botny łódzki, p. Oskar Lidke (Rzgow- Obecnie dowiadujemy się, że zasz-

••••••••••••• ... •••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Krtlłniko lobrQc:zno 

czyt ten spotkał drugiego łodzianina -
p. Książka, robotnika, zamieszkałego na 
Chojnach, przy ul. Pryncypalnej 68. 

P. Książek jest ojcem 12 dzieci. Syn 
który przyszedł obecnie na świat, jest 
siódmym, to też Książek wystosował 
list do kancelarii P. Prezydenta, pro· 
sząc Oo, aby został oJcem chrze~tnym 

POŻAR W TKALNI. I LOPP-em komisarz w osobie dyr. Szeflera jego dziecka. 
K. Steinert, 9 lutego Zygmunta. Onegdaj uszczęśliwiony ojciec otrzy 

w koilcu ubiegłego tygodnia w nocy po- Ostatnio przez robotników został wybra1w mat odpowiedź, że P. Prezydent wyra-
wstał pozar na tkalni t. zw. elektrycznej, na- nowy zarząd w osobach robotników: Wroniec- ił d i i O d kt t 
leżącej do zakładów Karola Stelnerta (ul. Piotr kiego Tadeusza - przewodniczący. Cieślaka z zgo ę na WP san e O O a s anu 
kowska). Prawdopodobnie pożar został spowo- Kazimierza - skarbnik, Masłowskiego Kazimle cywilnego Konstantego Książka, Jako 
dowany krótkim spięciem. Spaliły się skrzynki rza .- sekretarz, oraz Matesy Feliksa, Slwiń· ojca chrzestnego. Jednocześnie P. Pre 
z wątkiem, towar 1· osnowy. Najbardziej ucier- skiego Bolesława, Andrysiaka Stefana i Małsza dydent przysłał prezent dla siódmego 
piały dwa krosna, jako członków zarządu. ł 'd ki bot 'k 

Dzięki dość wczesnemu zauważeniu pożaru LOPP na terenie naszych zakładów liczy syna O Z ego ro m a. 
przez nocnych dozorców, ogień został ugaszo· 822 członków wspleraJących I 12 członków rze Prezentem tym jest ozdobna, opra· 
ny własnymi siłami. W dniu następnym krosna czywlstych. wiona w czerwone płótno, książeczka 
które przeszły chrzest ognia, zostały poddane 'Zebranie robotników wypowiedziało się, aby oszczędnościowa PKO. z portretem i 
remontowi, tak że już w sobotę tkalnia elek- składki miesięczne członków wspierających podpisem P. Prezydenta, oraz z życze-
t ryczna została uruchomiona. I były potr.ącane raz na miesiąc po 10 groszy. niami Jego dla chrześniaka. Na książecz 

·91s Zł. NA: :P.W\OO·> ~IMO\lłĄ, OD ';'!1''ll1~ OKRĘOQ.W.Y ~ATWlĘRJ)ZIL WYROK ce tej wpisana jest kwota 50 złotych. 
Union - Textil. 9 lutego SĄDU PRACY. Onegdaj, w niedzielę, w kościele św. 

SP.rawa opodatkowania t;óhot.ników w zakł:f . Mendel Szak, 9 lutego W · i h Ch i h odb ł i 
datfi · Untdfi ~ "texttf "{uf. WM&aWs\łaf~oS'tal5 '" W końcu ubiegłego tygodnia S'ąd Okręgowy OJC ee a na o nac Y s ę 
deilnltywnie załatwiona. Na jednym z zebrań, rozpatrywał w apelacll sprawę zbiorową 12 ro chrzest najmłodszego syna p. Książka. 
zwołanych przez delegata i przewodnlczącego botników przeciw firmie Mendel Szak (ul. Żwir Udział w tej uroczystości wziął m. in. 
Komitetu Pomocy Z. rob. Cieślaka, zadecydo- ki). Robotnicy zaskarżyli do Sądu Pracy firmę starosta powiatu łódzkiego, p. MakOW• 
wałiśmy opodatkować się jednorazowo w ten Szak o dwa tygodnie odszkodowania, urlopy ski. 
sposób: od naJmnieJ zarabla!ących - 60 gro- oraz różnicę, Jaka powstała przy stosowaniu P. Ksi'ąz· ek pracuJ·e w J·ednej z fabryk 
szy, średnio zarabiających -:- 1 zł. i nalwyższ::i- niższych stawek. 
stawkę - 1.50 zł. . 1 S~ Pracy zasądził od firmy Szak na rzecz łódzkich przez 3 dni w tygodniu. 

Uzyskaliśmy w ten sposób 915 Złotych i 80 robotników: 2 tygodnie odszkodowania, urlopy PALACE: - ·„ma Clebfo Mario". 
PRZEDWIOŚNIE-: - „Pod dwiema flagami''. 
RAKIETA: - „Szept miłości". 
RIALTO .-: „Wierna Rzeka" 
TON: - · „M6i Pan Mąż". 

i~~~~~ 
TEATR MIEJSKI. 

groszy. Pieniądze zostały przekazane· admint- ·1 'różnice do stawek. firma zaapelowała do Są 

~
stracii Zakładów do dyspozycll Komitetu Po- du . Okręgowego. ~ ea • • 
."'10cy Zimowej. · I Sąd Okręgowy wyrok Sądu Pracy zatwlef• 1 :1 !I 

. dził, opierając się na artykule 17 Rozporządze-' ~ 
NOWY ZARZĄD LOPP. ł nla PreŻydenta Rzp. o nafmle pracy. Artykuł . ' ' .1 

Union - Textil, 9 lutego 17 tego Rozporządzenia mówi, że robotnicy, o 411111- \ 
W związku z podaniem się do dymis!l ile firma nie wywiązuje się z obowiązków, ma AJ, W& ł 

członków poprzedniego zarządu na terenie na· ią prawo umowę rozwiązać I żądać odszkodo- 9 LUTY 1937 R 
Dziś we · wtorek o godz. 8.30 wiecz. drugi 

ostatąi występ bal.etu Parnella. 
&zych zakładów (w myśl statutu) kierował wania. w god · h ' h 1 . • zmac rannyc na ezy wystrzegać się 

Jutro w środę o godz. 8 .. 30 wiecz. dodatko­
wy wyst~p L.ud'Wika ·so!Skiego, który zaprezen­
tuje się w komedii Moliera „Skąpiec". Ceny Z

• p b- przedsięwzięć mających związek z dziennlkars-

g llrl-e O 1001-„ twem, kinem i aptekarstwem. Do godz. ll·ef ._, . . „ działają także niepomyślne wpływy dla robot­
n\ków fabrycznych oraz marynarzy. Południc 
.sprzyja wszelkim nowym · poczynaniom i przy­zniżąąe. . „ . 

W czwar~.eh; .o godz. 8.30 wiecz. dramat Ze­
romskiego „Róża" z Tadeuszem Bia łoszczy11-
skim ·w . roli głównej. 

TEATR POLSK~. 
· (Cegielniana 37). 

Dzisiaj, we worek, dnia 9 lutego, o godzin ie 
8.30 . wiecz. dana będzie ciesząca się powodze­
niem. sztuka Lampęl'a p. t. ,,Bunt w domu po­
prawy" w reżyserii •Karni.i Borowskiego. \ 

WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. I WYPADEK PRZY PRACY. 
Centra lny Komitet z Warszawy przydzielił Mielczarek Genowefa ro.botnica fabryki 9. T. 

dla Pabianic na miesiąc luty 60 ton węgla. Wę- · Krus~he przy ul. Targ?wei Nr. 4 uległa mesz­
giel po nade jściu do stacji Pab ianice zostanie częśhwemu wypadkowi. Podczas pracy doznała 
rozładowany i' rozdany bezrobotnym. ona zgniecenia dwuch palców lewej reki. 

PIJANY AWANTURNIK. 
Zieliński Władysław zamieszkały przy ul. Z KARTY ŻAŁOBNEJ 

W Poznaniu zmarł ś. p. profesor Piedoro· Bugaj Nr. 73, niejednokrotnie iuż notowany za 
wicz Teodor, przeżywszy lat 61. Zmarły pr-zez różnego rodzaju wykroczenia i awantury znów 
szereg lat zam ieszkiwał w Pabianicach, gdzie wywołał awanturę. 

TEATR POPULARNY zajmował stanowisko dyrektora Seminarium W stanie pijanym przybył on do restauracji 
_ . (Og-rodowa · 18) Nauczycielskiego Polskiej Macierzy Szkolnej. Kaca przy pl. Generała Dąbrowskiego Nr. 9 i 

Dz i ś we .wtQrek i dni następnych 0 godzinie począł się awanturować. Policja osadziła go w 
8.15 wiecz. św'ie!.D.a ko.media Barry Conners' a POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. areszcie. 
„Roxy" w reżyserii ·M. Zonera z Jadwigą Go- W środę dnia 10-go r. b. o i<odzinie 20-ei REPERTUAR KIN. 
sławską. B Bronowską, Z. Sykulską, K. Le- w sali Ochotniczej Straży Pożarnej przy ul. O$WIATOWE: - „Babara Raidziwillówna". 
szczy,ńskim, J. Wiśniewskim i M. Zonerem na Strażackiej odbędzie się posiedzenie Rady Miej- NOWO$CI: - ,,Wesote Szaleństwo". 
czele. skiej. LUNA: - „Kochana Rodzinka". 

r.iesie powodzenie w związku ze sztuką. Od 
godz. 13-ej do godz. 16-ei nie należy wdawać 
się w spekulacje ani zawierać znajomości z 
osobami pici odmiennej. W godzinach następ· 
nych z powodzeniem możemy załatwiać spra­
wy, które powinny pozostać w ukryciu i roz­
poczynać podróże morskie. Od godz. 19-ei do 
godz. 21-ej czeka nas powodzenie towarzyskie 
i mile niespodzianki w związku z przyjaciółmi. 
O tej porze działają jednak ujemne wpływy dla. 
spraw sercowych. Wieczór zapowiada się nie­
szczególnie, we wszystkich sprawach należy 
działać bardzo ostrożnie i unikać osób, które 
nam są wrogo usposobione. 

Dziecko dziś urodzone - szczere. dobre, po­
siada talent organizacyjny, nadaje 5ię na stano­
wiska odpowiedzialne, kochliwe. 

„ ............................................................................................................................ . 
Dziś i dl'Ji następnych! Wielki podwójny program! 

~ 
o W roli glównef 

t „Zólly Skarm.n 
o 

" Gary COODQł re o 

·Kr 6 l''l ~ oraz Victor Pic ~~l~l~!~~ '' M a I y 
Q. Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. ~ .ai...JaiL-<C.L.Aiil!...Al!L.llw.JG-~.m.& 

••B•m~~•D5B&BDBmmm••~nna••••••••••••••••••••••••••••••••••~••~•~••••mar••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••• 
Dziś i dni następnych! Wspaniały podwójny program! Nainowszy film prod. sowieckiej p. t. 

„ WIELKI CZARODZ,EJ w roli gł, 

A. Chochłowa '' 
oraz 

,,SENORIT A '.'_W . MASCE'' w roli gł. 

John Bolas. 



rzyw Napisał specjalnie dla uExpressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE::.CL N' d T ' · O b t d p d · . dl . ' J - 1g y„. - u mow1 rzy • s arszy przo ow- ewnego ma zas11a w reJome a· 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- _ Czy miałaby mi pani Jeszcze coś n:k służby śledczej„. dzi ja1kiś mllOd:zi·eniec o podejrzanym WY.· 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego w· k d Ó ·? l d · 
nawet śmiercią tym, którzy nie przl'.staną wv· do powi1edzenia w tej sprawie?... - 1tam pana, s ą pan m wi g ą zie. 
zyskiwać swych pracowników. _ Nie„. Chciałam tylko zachować - Z hotelu panLe komisarzu„. Zamówił przede wszystkim pół flasz 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez uczciwość wobec siebie.„ Nie miałabym - No, i cóż tam nowego?.„ ki wódk·i i kapustę z kiełbasą. Ody Ja. 
Mściciela przemysłov1ców jest niezcierDif ho- D k I • dk d . d l a ó 'on potrawę 
galy właściciel ·i\T:ielu przedsiębiors:w w Polsce, spokoju, dopóki nie powiedziałabym pra- - o anatem sensacymego o ry- zia po a a mu z m wi ą ' 
Karol Halwin, posiadający żon~, córkę i s1na. w dy„. Władze mogłyby pomyśleć, ie cia, pąnie komisarzu„. przyjrzał się jej uważnie i rzekł: 
Za wytropienfo tajemniczego Mściciela Halwin kobieta, która z nim rozmawiała na kil- - No, cóż takiego?„. W sprawie za- ·-Panienka mi się podoba .. Owszem. 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- 1 bó.istwa Wichronia? Może razem napijemy si~, co? •. 
dziakowi, pi~ć tysięcy zlotych.' Ale ff.udziak .rn minut przed jego śmiercią, popełniła _Tak i'est. panie komisarzu„ .. Ody- _Nie. dzi'ęku•ę„. _ odparła stanow• 
Die może sobie dać rady z groźnym przeciwni· tę zbrodn1' ę Chcę oczyśc1'ć si'ę zupełn1'e J 

kiem. Wtedy Halwi" wru z innym! potentata· t · „.t by pan komisarz był łaskaw pofatygo- czo Jadzia. · 
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- z ego zarzu u„„ ć · · · k 1 k? J ł ? 

0 . D . k . . wa się na m1e1sce„. - Może jeden e isze „ a p acę 
go Weba, który pod pzybraną nazwą Czarnegn - i,ozum1em„„ z1ę UJę pani„. _Ależ, oczywiściJe„. Zaraz tam przy- _ Ni'e wolno mi· pit„. Bardzo dięku'-. 
Króla przy pomocy Tuu, swego sprzrmierzeń- W t · h ·1· d 'ł t 1 f W '" 
ca, ro2poczyna walkę z zagadkowym Mścicie- .eJ c WI' 1 za izwom e e on. en- · ja.cię!„„ Zresztą nie mam czasu.„ Inni goście rów-
Iem na śmierć i życie. tzel zdiąt słuchawkę. l Pożegnał się szybko z Ilioną, wybiegł nież czekają na obiad. 
. Je~yną os~bą, kt~ra widzia!11 tv~arz. ~iś„i- - łiaHo„. Urząd ~ledczy.„ Komisarz na korytarz i krzyknął: - To się mówi trudno„. Piję za pa-

c1ela, 1est lokai HalW1na, Antoni, ktory 1ednak. W t 1 · · A t I S bk I 
został ranny w głowę, nif może się poruszać · en ze przy aparacie„. - U o„.. zy o„„ nienki zdrowi1e„. Siup!... 
i mó;Yi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- · R d i I J<m!i Po kwadransie zamtSwil jeszcze 
cielem, bełkoce tylko: - „La iełłłyJ"„. Co to OZ Z 0 „ ćwierć flaszki. A ~dy przyszło . dó pt.a· 
ma znaczyć - nikt :11ie wi2.„ j} 1 • 

Jedną z D~jtrag~czniejszycb .o~iar wyzys~i- ~1"w.1n•• non „, p~ ~r••n1~ Cenia, rzekł SpOkojniie: 
wacza - Halw1na, 12st dawny 1ego robotnik, .._ 1155.1 '!jP p .„ ..._, ~ ~ -..,. -- Nie płacę„. Zqstawiłem portfel W 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie . , d::>mu„. Jestem wobec tego ni-ewypla· 
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem na Starszy przodownk Grzyb powHał ła na nędzne życie zmywaniem talerzy . . 
sznurku. Przy pomoi:J intryg i teroru uczynił kc misarza w hallu. i szklanek. . calny„. 
zeń bezwol ne narzędzie w swych rękach i zmu- __ No, cóż pan tam wykryl?„. _ za- ' Prą.c~ rnia>r.ą. co· raz trudniejszą i gor- Jadzia stała bezradna z rachiinkiem 
szał go c' • zamordowania nieJakiego Aleksan· ł ł k · d · k C k I · kb · t • k · d W ręku„. . 
dra Arbuzcwa, który znał ,·ego kryminalną prze- py ,a omisarz, po aJąc mu rę ę na po- szą. o o wie y się s a1·0„ az y zwa- D h ł 

· · · l · · - .l\.ac unek. wynosi 4 z ot. e 80 gro$'"' 
szłość. Halwin siedział bowiem w Amer1ce Witanie. ia wmę na mą. „„ 
w więzieniu za defra:Jdacje„. Dziwnym zbiegiem - Wykryłem łączność między poko- Zwłaszcza jeden z kelner6w, „pan Kto to ureguluje?„. 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł jem Wchron ia a jego sąsiadem, panie Jnncenty", jak go powszechnie nazywa- - A bo ja wiem„. - odparł oboięt-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 'ć N h · nk 
niego. Halwin nie chce g0 bronić, wobec ozego komi1sarzu.„ .10. czynił wszystko. aby obrzydzić jej nie pijany gos - iec się P~nie a 
Ziętek musi ukryw1tć się pr-..ed policją. Gdy - Cóż to za łączność? pracę w „Taborze Cygańskim". Jadzia martwi„. Od tego panienka jest kelner· 
h;vł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - W ścianie, oddzielającej obydwa spodobała mu się i zaczął do niej smalić ka, no nie?„. A mówiłem, żeby ze mną 
nim Mściciel, który przyjął g„ do swej gwardii, nukoi·e, wykryłem otwo' r, kto' ry tno',.,, h I l . . tk • . \Vypi'ć ? .. ·Toby się pan. ienka n1·e mart-
akładaiącej się z dwóch zaufanych pomocników, ~ l'>' C O ewy, a e pomewaz SPO a1 Się Z na~ 
Alfa i Bila. tyć wykorzystany do podsłuchu, pod- leiytą odprawą. więc teraz dokuczał wiła„. Bo ja się też nie martwię„. 

Narzeczoną Ziętka !est młoda, przystojna glqdania i innych tym podobnych celów. jej straszliwie. Wstał i zamierzał opuścić lokal. lecz 
I niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka. T k p k ' J d . ' b' d ć . r d . '! • d 6 h keln 6 posiadająca w swym majątku tylko medalion, - O cie awe„. O aż pan„„ a zia me mog1a SO te a Z nim ra- . a Zla przyWO: 'a11a W . C · er W. 

s tanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. z me· Pojechal na górę. Wichroń zajmo- dy. Jakie często przez niego zalewała - Ten pan nie chce zapłacić za 
dalionem tym łączą się dziwne wyp!!dki.„ W na· wat na czwartym p i ętrze pok)j Nr 405. się gorzkimi ·Izami!... I obiad!.. - wytłumaczyła - N~leży się 
teeie Arbuzowa Ziętek zn . lazł napis: - „Uprze· Ob k · · kó' N 406 b ł od niego blisko pięć złotych Co z nim 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!;' Następ· 0 mieszczący s i ę po l r Y Pewnego dnia Jacenty poszedł na . „. 
nego dnia Rudziak napada. na Jadzię 1 chce jeJ rusty·. · Ale w ś cianie, oddziel-ającej oby· sk;ugę do właścieiela restauracji, oświad zrobić?„„ 
ten ptedalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, dwa pokoje, pod łóżk i em wydrążony był czając mu, że Jadzia tlucze wszystkie -Dlaczego pan nie chce zą.ptacić?I 
lecz po pewnym czasie..Uedaiwn znikł w tai8m· aiewi·efki otwói:. talerze, że i'es.t brudna, że przez nią na- - ·· zwrócił się doń jeden z ke~nedw. 
niczy sposób. p 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- - roszę tutaj przywołać portiera„. rzekają goście i t. d. - Dlaczegko?.„ Bo nie mam forsy„„ 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, rrzkazał komisarz. Wlaścjciel lokalu przywołał de sie- To przecie pros.tę, no nie?.„ 
Renata, komunikowała się z A'.rbuzowr.Ql· ~a Portier zjawił się niezwłocznie. bie Jadzię. - Jeżeli pan natychmiast nie zaplą.ci 
miejsce zmarleJ!o Arbuzowa. podstaWll więc ł l' · t któ b' 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by - Czym mogę służyć panu komisa- - Czy to prawda - zapytał - ie zawo am po ic1an a, ry za terze pa. 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. rz0wi?„. - zapytał: przez ciebie goście unikają nasz lokal? na do komisariatu!„. 

Pewnego dnia pani Renata zdemask->wała - Proszę mi powiedzieć, kto miesz Jadzia zamiast odpowi•edzi wybuch- - Pan!·e, komisariatem. mnie pan. nie 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze· ~ał w pokoju Nr 406? nęla płaczem. Wzruszyło się miękkie ~trasz, bo J.a z.nam ~szyst'kt~ kom15ar1aty 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona - Pan Sebast1'an Maroni· .. - l Jak własną kieszeni A co d·o t"'gO ""e 
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią , serce W aściciela restauracji i postanowił . . . ',"' . " • r. -
u wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata - Któż to był? .. „ rzecz tę gruntownie zbadać. Przeslu- by zapłacić, t.o cłrw1l?WO me m~ o czym 
miała jeszcze jedne~o wroga w osobie swej cór· - Włoch„. Starszy pan„. Profes o r„. chał kilku innych świadków i przekonał gadać, a !bowiem wyJątkowo. tt'le jestem 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - - Kied" się wprowadził?„. ci'ę, z'e Jacenty oskarz'at Jadz1'ę tylko przy g.otówce„. Mogę zapłactć; ale klej-
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora J " 

Władysława Wichronia. - Przed dwoma tygodniami... przez zemstę. notami.„ 
W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił - A kiedy się wyprowadził?„. Przywołał więc ją po raz drugi - Jakto klejnotami?.„ Jaki·tni klejno-

się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego - \Vczoraj wieczorem„. rzekl: tarni? -- ZdziwiU się kelner. 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w p d d ? z 1 N' 'd · ~ ś ' kl · 
wysokości miliona dolarów. Martinez nir: zna - rze mor erstwem, czy potem. - wa niam cię Z pracy Z kuchni.„ - ie WJ zia.>11e pan Jeszcze emo-
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu - Potem.„ Ale przed wykryciem mor Jadzia zbladła. tów?.„ Proszę„. Mogę to dać jako za-
znajduje się ·medalion z odpowiednim napisem„. derstwa„. Jak słyszałem, lekarz orzekł, - Czy to znaczy - zapytała drżą- staw.„ 

Ale za Jego sprawą Jadzia wraz z Janką że pan Wkhroń został podobno zamor- cym głosem - że pan mnie wyrzuca To rzekłszy, wyciiągnął z kiiesreni ja-
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w dnwany okoto godziny szóstej - siódmej„ na bruk? kis zloty przedmiot i ciisnął na stół. 
ręce. agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. A on s i ę wyprowadził od nas mniej-wię- - Ni,e„. - odparł łagodnie jej szef - Mój medalion!„. - krzy·knęła ura· 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie· cej o tej samej porze„. Była może siód- - Od dzisiejszego dnia będziesz gościom dawana Jadzia. 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez ma„ Najpóźniej wpół do ósmej.„ podawała do st~lu.„ Dostamesz czysty, Pijany gość zatrzymał się i spojrzał 
granicę, by ratować porwane kobiety. C 1 · · · · b I f t k · · t · 

Po wielu przygodach udało im si e uratowa - zy i mmeJ w1ęce1 w tym samy ia y ar usze i czepek„. Uważaj, żeby na mą meprzy omme. 
Jadzi ę. która w ró<.:ila do krait1. czasie„. Cóż to był za ćzłowiek ten pro- teraz nie bylo żadnych skarg, bo już na- - Czego panienka ryczy, niieprzy-

Wichroń udał się do „Oazy", gdzie podszedł fosor Maroni?„. Jak wyglądał? pewno wylecisz!... mierzając jak syrena okrętowa„. Skąd 
do. nie~o. Zawilski, znajomy Hanki BłażeJó~y, ! - Dość dziwacznie„ Nosił pelerynę Ale skarg żadnych już nie było!„. panna jest taka fachowa co do tego me-
ktorą Wichroń z pole!=enia Hatw1na strącił w j i kapelusz z szerokim rondem.„ Co tu ro- Przeciwni,e!.„ Uroda Jadzi ściągała do dalionu?! 
Zakopanem w przepaśc. 'b 'I t · · · B ! ó! ·1 T b C , k " B · t ó'I Od ~ d 

. Zawilski umówił się z Wichroniem, ale ten · 1 • ego nie w1e.m. Y n~og .m1 czący ,. a oru ygans iego coraz to nowych - o on Jes m J.„. ma~·l\i -0sta· 
nie poszedł na spotkanie. Tegoż dnia Wichroń - Czy pan Jest pewien, ze to byl gości!.„ Szef był z niej bardzo zadowo- łam!... Strzegłam go jak oka w głowie! 
został · zastrzelony w hotelu. , 'vVłoch? lony, Jadz1a również czuła się szczęśli- A potem ukradli mi ten medalion!... Za-

Ilona składa zeznania w zwi,zk~ .z zabój· i - O, tak.„ To byto widać od razu„. wą, tylko Jacenty zgrzytał zębami, mru- brali!... A, jak się cieszę, że teraz zna-
stwem. ~omisarz Wen.tzel pyta się, ie11 ~tóra P •) polsku mówH z trudem I akcent mial cząc: lazł się znowu w moich rękach!.„ Taka 
była godzina, l!dy zlozyła Wichron1owt wizytę I b .„ • 
w hotelu. o cy.„. - I dlaczeg·o niby każdy żąda, aby jestem szczęśliwa!... 

-- Dziękuję panu„. - rzekł wreszcie ona mu do stolu podawa~a?„. że jest - Ten medaloion wart jest con~Jmn~~j 
_ Przybybm pr7~d wpół do szós tą. komisaltz i zwracając się do Grzyba ci- zgrabna i ma ładną buzię?.„ Ale na sztu- ze sto z~otych, ale ja reszty nie h'dant.„ 

Czekałem na niego kilkanaście minut„. chaczem, zapytał: - No, co pan teraz ce kelnerskiej wcale się nie zna!... Ja- Weźcie to sobie jako napiwek„. Mote 
1vlf" r..:i;:s -mąż przyszedl o wpół do szó- o tym sądzi?.„ bym nie pozwolił, żeby mi taka usługi- uszanowanie!... 

R.ozrr.~. -;ialiśmy zaledwie kilka - Trzeb'a będzi·e za~nteresować się wal,a!... I niezatrzymywany iuż przez nikogo 
111 ·'.l ut„„ osobą tego Włocha„. Ni1e ulega wątpli- Ale inni pozwalali i nawet o to bar- wyszedł z lokalu, chw.iejąc s~ na noiach. 

-- n cvm?„. wości, że on musiał mieć coś wspólnego uzo prosili„. Do „Taboru Cygański.ego" Jadzi'a ściskała medalion w ręku, tu-
- Czynitam mu wyrzuty, że szkaluje z tq zbrodnią.„ Bo dlaczego wydrążył przychodzlo towarzystwo bardzo mie- lita go do siebie i całowała jak .najdrot-

mnie wobec.„ znajomych„, tam otw:'>r w ścianie?„. Dlaczego wy- szane .. Wieczorem, gdy goścLom przy- szą pamiątkę. 
- A on co na to?„„ prowadził się akurat wczoraj wieczo- grywała „orkiestra", składająca się z - Dawaj ten medalion! - usłyszała 
- Odpowiadał mi bardzo arogancko. rem po morderstwie! p!anisty i skrzypka, w obydwu salach nagle tuż przy sobie znajomy, ostry; 

Wiedz iał, ż e nic ju ż nas ze sobą nic la- - Tak, to prawda„. - zgodził się pełno bylo i gwarno. Przychodziiła wte- głos. 
czy. więc nie k rępował się niczem.„ Wentzel - Ten Włoch zaczyna mnie dy tak zwana „elegancka publiczność", Odwróciła się. Przed nią stał Jacen-

- Czy poszla pani na g:Jrę do jego i n trygować„„ Niech się pan zaintere- która zamawiała nie tylko wódkę, lecz ty z groźną miną. 
pokoju? lsu!c tą sprawą„. czasem również "i koniak„. 

- Nie„. Rozmawia l iśmy w hallu :.„ --- - - - - - - - Podczas obiadu towarzystwo bylo Dalszy ciąg Jutro 
- Czy by ła pan i k i ed yś w jego no-1 A tymczasem Jadzia nadal pracowała b.vdziej mi1esz.aue, więc też o tej porze 

koiu. hotelow:vm?„. w kuchni restauracyjnej, gdzie zarabia- częściej zdarzi;tły się awantury. • 



0~.~~~-~!!~.!~~1 ~.~~~~~e!~~~~~ Dr. Klaczkowil I 
wenerycznych • seksualnych ZAWADZKA 1 telefon . POLOŻNICTWO I CHOROBY .Publiczne podziekowanie !! 
TRAUGUTTA 9, teł. 262·98. · 
od 8-11-ej I od 4--9 ej wieczór. 122-73. KOBIECf. Na tem miel scu wyrażamy publicznie nasze ser­

deczne podziękowa.nie WPanu J. Rapaportowi, właści­
cielowi zakładu ortopedycznego w Lodzi, Zawadzka 8, ża 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon­
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope. 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na 
skrzywienie kregosłupa, różne aparaty ortopedyczne i pre­
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi-

niedziele i świeta od 9 _ 12.30 CZl'nna od 9 rano do 9 wlecz. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
PORADA 3 Zł.Oii:!. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wlecz 

m~~-. Wołkowyski Prywatna Przychodnia DUŻY POKó.1 frontowy, ładnie ume-
1pec. chor. wenerycznych, skórnych WE rt ER OL O G I CZ rt A blowany, z niekrepującem wejściem, z 

I seksualnych Chor. wenerycznych I skórnych utrzyman_ie~ lub bez, z telefonem -

Cegl.elnr·ana 11, tel. 238~02 od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 do wynaiec1a. ul. Główna 5 m. 15. tel. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz l06-69. 

odS-12 i od 4-9 w niedz. i swlęta od 9-1 P I O T R K O W S K A 161 -----

1y w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk­
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupture i różne ka­
lectwa. W dowód wielkiej nasze! wdzięczności podajemy nasze gorące 
podziękowanie do publicznej wiadomości. PORADA 3 ZJ:.. ~ATRYM<?~IALN~. Bez ~osag_u, mo· 

ze szczęśhw1e kazda pani WYJŚĆ za­
----'------~-- mąź. Osiągnąć to może piękną swoją 

LEK.·DTA cerą, którą uzyska przez używanie 

„Kwiat Sniezny", który usuwa wszel-
Dr.H. Dutsztadł 

AKUSZER-CilNEKOLOCi F" 
Maciejewska Antonina, Prusznlewlce, 
Żdańskl W~ncenty, Łódź, 
Simon Emil, Łódt, ul. Wjazdowa 2, 
Przybylski Władysław, Łódź, KOPCIOWSKA wsze~hświa.to.wej sławy kremu i pudru I 

ZACHOD·:.iAsz~6~bec.;:,. 129·52 przyjmuje od 10-2 i 3 I pół-7 kie ni~domagania skóry. Wszędzie do 
Gdańska 37, nabycia. 31 

Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysia 17, 
Macewie Eugen i Lida, Żabieniec, 
Budziarek Józef, Łódź, ul. Limanowskiego 157: 

Przvim11ie od 9-11 I od 5-7 wiecz. Kowalski .Władysław, Wieluń, Częstochowska i 
Wich Piotr, Łódź, 

Dr. merl• H. • LU BI CZ tel. 232-55. WAŻNE DLA PAS! W nowoczesnym 
U Zakładzie fryzjerskim przy ul. Po-

D r. BR A U N morskiej 3, tel. 212-65. Po gruntow­
Sarnowska Apolonia, Łódź, 
Kołodziejczyk Józef, Bełchatów, ul. Zamość !.. 
Grynbaum Pisze!, Łódź, ul. Zgierska 37, 
Marcinkowska Stanisława, Łódź. 

Chor, skórne i weneryczne 
przeprowadzi! się na ul. 

PILSUDSKIEGO 69, 
(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 

CEGIELNIArtA 4, tel. 100-s1 
WZrtOWll. PRZYJĘCIE. 

nym wyremontowaniu Salon damski 
obiąl p. Leon WEINROTH. Ceny 
niskie. 

od 8-10. 12-2. 5-8. w niedz. 9-11. Spec. chor. skórnych, wr.nerycznyc!J JĘZYKÓW ANGIEl.SKIEGO, FRAN· 

Dr. Niewiażski I seksualnych. CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 
przyJmule od 8-!1 i od 4-9 wlecz. gramatyka, literatura, konwersacja. Matki I 

SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych w niedz. I święta od 10-1-eJ handlowa korespondencja. Tel. 262-70 • 
i seksualnych w godzinie 2-3. Zapisujcie 

ANDRZEJA S. telefon 159-40 Doktór REI CHER ------ swe 
Przyimuie od 8-11 rano i od 5-9 _ 75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE· niemowlęta 

w niedziele i świeta 9-12. ~PECJAUSTA CHORÓB SKÓRNYCH GO. Dyplomowana paryżanka udziela d 0 

_ WENERYCZNYC.H 1 SEKSUALNYCH lekcii francuskiego. Gramatyka, Lite- KfOPll' Mf eb'" 
LOKOMOBILI od 300 do 500 KM. w Lecz~nle promieniami Roentiena ratura, Konwersacja. Metoda skróca· , HU 
dobrym stanie poszukuję. Oferty Poludniowa 28 Tel. 201-93. na dla udających się na studia. Tło· 

~Ók~zJa"~pisem do Administracii p~~ , :r:~~~~e ni~~zi~I~ śr~?~ta i 0~d 9 ~ ~:c~g.n1~3~of:;~ao~~~;i~.nc:O~ł~~~!~~ 
••••ama•mgmm••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••~••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dzwiękowe kino Gustaw FrOhlich i Elma Bulla 

'' w arcyzabawnej komedii wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku p. t. 

'' 
,,Szept M ilości.'' 

Sienkiewicza 40 tel. 141.22 (ES FLilSTERT DIE LIEBE) 

Dziś i dn1· nastopny"h'' $ P.oczątek w dni powszed!1ie o. ~odz. 4-ej po poi„ w niedziele i święta o godz.12 w poł. 
"I u • Na pierwszy seans wszystkie m1e1sca po 54 gr. 

··························••&••··················-···················•„liil••••••••••••&••····························„········ 

'' 

, ff Najnowsze arcydzieło filmowe czołowej prod,ukcji europejskiej -

· LEGION 6W 2 
Dziś premi era! 

Potężny dramat życiowy, ilustrujący 
miłość, łzy i triumf dziewczyny-służącej . 

W rolach głównych: · 

Ceny miejsc od 50 gr. na I seans, 
następne od 54 gr. 

' . . ' .„ . . . : . .. 
• ' • 1 • ~ 

LUIZA ULLRICH, 
OLGA CZECHOWA, 
ADOLF WOHLBRUiiCl 

Niebywały nadprogram i dodatki PAT. 

Miłość ponad tronl.„ 
I 38 

Powieść Andrzeja Zańskiego 

ką latarkę elektryczną, począł dawać Motor szumieć począł coraz potęż-
nią ja1kieś sygnały świetlne. niej. I zaraz potem żelazny ptak, poto-

Sygnały te zauważyć musiał pilot czywszy się po ziemi, wspaniałą świe­
samolotu, l:Jo okrążywszy na bardzo cą wzbił shę w górę, by poszybować w 
niskiej wysokości polanę, za.czat lądo- bezkres. 
wać. Anita spojrzała w dół. Napróżno 

Chwila a koła podwozia samolotu jednak szukała wzrokiem chirurga: i on 
' dotknęty ziemi. Jeszcze kilkadziesiąt i cala polana i las utonęli w oceanie cie-

--------------------~ · metrów jazdy a samolot zatrzymał się mności nocnych. 
STRESZCZENIE ku_ mruknął Weiler. _Ale nie ma o-I w miej.scu.. . . . Samolot, osiągnąwszy wysokość sze-

Mfody następca tronu książ<: Ludvrlk - bawy, ażebym zbłądził: znam aż nadto We1ler ! Jego towarzyszka oodbiegh ściu tysięcy metrów, pomknął teraz 
fantasta i zapalony demokrata - w pogo- dobrze tę drogę! szybko w Jego strone. . . . prosto jak strzała na wschód. 
ni za nowymi .przygodami miłosnymi,. za- Las począt rzednąć a para samot- . Załoga samolotu: Pilot 1 mechamk, Siiedzący obok młodej kobiety mc-
wiązuJe romans z artystką z .,Or!eum" - nych wędrowców stanęła na sikraju ol· me mogą.c w. mroka·ch rozpoz~ać twa- chaniik na.c11ylit się nad nia: 
Anita Luchesini. Pułkownik Meiers, głośny brzymiej pol<tny j rzy nadb1ega3ących, wydobylt szybko - Wracamy do ojczyzny ... Czy cie-
wynalazca zamordowany zostale w swe! _To tu _ ~mknął chirurg, zatrzy- rewolwe~~'.. . szy się pan.i? - zawołał głośno, prag-
wllll przez bandę szpiegowską. Okazało 1 

mując się. - Sto1c1e - zawołał mechanik. - nąc zatłum~ć warkot motoru. 
się, ie na czele bandy tel stoi kochanka 1 Spojrzał na fosforyzującą tarczę rę- Kto wy? . . . . - , Do OJC~yzny„. D.o. Ryszarda! -
księcia - piękna tancerka z •• Or!eum". I cznego zegarka. - L~ncet 1 róża - wym1eml głośno p~myslala Amta L:uchesm1. I w oczach 

_ Przyszliśmy 0 parę minut za- hasto c~1rur&:. . , JeJ rozsreb~zyty. s:e ~zy. . . . 
- Jeszcze dzień, dwa, a wyswobo-

1 
wcześnie. Ale to nic: lepiej zaczekać, ObaJ !ot?1.cz szybko ~cho'."ah bron. Zrozumia~,a: Juz mgdy w:ięcei me zo-

dzę się z pod uroku, jaki rzuciit na mnie ni1ż spóźnić się! - konstatował filozJ- . - W1~aic~e. uśc1sneh ręce lu- baczy .Ludwika„. , . 
Ludwik, sen się skończy, a ja przy bo-' fi.cznie. dzio~ z z1em1. . Gwiazdy w t.ę ~rotką. h~cową ~oc 
ku Ryszarda rózpocznę nowe życie. I Wśród ciszy nocnej rozległ się war· Nie było czasu na roz1'?ówk1. błyszczały . ztociśc1e. N1ektore z. mch, 

Tak myślała, a tymczasem samo- : kot dalekiego motoru: jakgdyby gdik' ~ Narz~cono n~ ~mte . S·~órzany zmęczone p1~lgrzymką PO -~re~rneJ Dro-
chód gnat coraz dalej i coraz gęstszy bardzo wysoko szybował samolot. płaszcz 1 błys~aw1czme wc1ągmęto do dze MleczneJ, odrywały s1e 1 spadały 
stawał się otaczająey ją zmierzch wie- ! Surowa zdradzająca nerwowe na- samolotu, gdzie mechani1k rzemien- w dół. 
czorny. 

1

, pięcie twa;z chirurga, roz.iaśntra się w nyr;i. pa~em przywi~zał .ia ~o ~i~dzenia. _ Zł?te smugi ?rzelotnvch mete~ rów 
Na niebie świ eciły jasne gwiazdy, pełnym aprobaty uśmiechu. I r.zeJ ~ęzczy~źm wym1emh znów p 1 z.ecmały mro.h Ale z ty ch gw1a~d , 

rozpalone ręką nocy„. . - A tamci nie spóźni.li sie również.„ krótb ~ścisk reki. . 1a~1e no.cy o~e_J padty z meba na z1.e-
- Drugiej nocy, jaką spędze zdala od i Bogu dzi ęki, jest pani ocalona!..„ Zawirowało puszczone w ruch śm1- mi ę, naiba.rdz1.eJ srebrzyste by ły dwie: 

Ludwika - roztęskniła sie Anita, spo-j - Byleby tylko to nocne lądowanie gło. ~il ot zajął s.zybko swoje miejsce. łzy. wra:c.aiąceJ samolotem do swego 
glądają.c w noc nk nie widzącymi o- na wrzosowisku odbyło się gładko„. No, I · Z~mm wzrasta1ący hu~ motoru zgłu- kraJu Amty ..• 
czyma. I a1e ufajmy pilotowi, który jest jednym szył !ego sł?wa. zawołał Jes~cze do sa- ( . • , 

W pewnym mome'.\)cie samochód z najtęższych majstrów w swoim fachu. l mot.me sto3ącego na Polanie doktora Rozdział dwud~1esty _szosty, 
skręcił z równej szosy w boczna drogę., Zresztą i teren do lądowania jest tu We1lera: I DW A,J MĘZCZYZNI 
Po pól godzinnej jeździe wśród werte- względnie dobry: korzystal:1śmv już z I . - Dziękuję painu gor~co w i~i~niu Książę Ludwik byt w dalszym ciągu 
pów zatrz~mal! s~e u skr~iu lasu. I u_iego kil~a raz~. a zawsze odbywało 03czyzny za . pr~ysługę: 

1 
Jaką wysw1ad- jakgdyby zd~uzgotany. 

- WysiadaJmY ! - krotko rozkazał s i ę bez niespodzianek. I czyt pan nasze] spraw~e · Wprawdzie uczucie, jakie żywi.! dla 
chirurg. . Tak mówił Weiler troche do niej Zasalutował po woiskowemu. Dok- złotowłosej tancerki z „Orfeum" byto 

Wziął kobie tę pod ramie i weszli w troc,h ę do s.iebie. !akgd_vby ~:agnąc u~i-1 tćr odsalutował :nu krótko_: . . r~czej . _ogr?mnym . fi z~czn v:m no~ą da-
las. szyc targai ący mm mepokoJ. baczme - Pozdrówc!.e ode mme o.iczyzne 1 • n:em mz w1eliką mi t o śc 1 a. rnemnieJ (nie 

Wę~row.ali m1!C1 dr_óżką. raz wrnz 

1

1 przytc!rn obscn\'uiac manewry sp a. dają- ! po\-yie9~c i e. ż_e szczęś~iwv Je~te,111 !11 ~g:ac ! an~lizując_ teraz swo'.:h sen!v.mentów) 
potyka1a,c si c: o kon:~111c drzew. c;:g-o z obłoków samolotu. jw Jak1e1kolw1ek form ie stnzvc ieJ do- i wzrn,t ~:>b!c mcc:J do serc:t :c.i !:prawę . 

- Grunt, ażeby nic s t racić ld~ run ·· Wvdoby\'!S'ZY z kieszeni ·palta wie!- bru! - zawołał głośno. (Dalszy ciąg jutro!_ 



· li• · • g • Rewia asów sportowych rzyc I nie rezy nule Schmelling-Braddock-sootkanieotytuł 
' ( mistrza świata, przewidziane iuż od dawna na 

Aj, ~ • • • pocz:ttek lata, naJpewnlel do skutku nie doJdzle. 

W • I k t Schmellng1 bezwzględnie Jeden z nailepszych 
;e o ro ny mistrz Polskt nie poddał się na ringu pięściarzy świata, nie ,,cią11;nle" w Ameryce.-

• Jest to, Jak na amerykańskie gusty, bokser zbyt 
I nie poddaje Się W życiu „mózgowy", zbyt wyrachowany i chłodny. Na-

r . . d b . . tomiast niewątpliwym powodzeniem cieszyłoby 

~ 7 u ,e sae.. o rze I wchodzi" w szranki swe1· kategor···· .!się spotkanie Louisa z Braddockiem choćby dla 
_ tego, że obok Louisa stawałby w szranki Ame-

1 
Machnięto wówczas na niego reka. Po tvm ' opnowanle nerwów w każde) sytuacll - to sa rykanln. Sprawa ma pozatym . bardzo skompll­
moralnym k. o. Już nie liczono, by sle podniósł. mole zasady, to są zasady boksu wogóle I tego ' kowane kulisy handlowe. Termm mecz~ -:- 3-go 

I Ale Majchrzycki na ziemie szedł rzadko I pod· uczę moich wychowanków. Jestem w .,Sokole" j czerwca - Jest Już niedaleki. Nlewatohwie nie· 
, ~oslć się umiał. Podniósł sle. WstaPlł do PO· Jakby na swoich śmieciach, mam szerokie oole daleka przyszłość przyniesie ostateczna decyzję 
: znańskiego ,.Sokoła", którego drużyne bokser- działalności, trenuję sam I trenule Innych trzy , czy Schmellng będzie dopuszczony do meczu z 
j ską trenował Jeszcze wtedy, gdy był w „War- razy w tygodniu I twierdze, że Idziemy na- · Braddocklem, czy nie. 

I 
cie", zabrał się do roboty, może mnlel nad 50• przód. Miałem coprawda cztery remisy, ale tó ' Na tym Jednak ta sprawa sle nie kończy. Po· 
bą a więcef nad Innymi I znów ukazał sle mle- były początki, a każdy poczatek Jest trudny. 1 nl~wat w Ameryce Schmelln1ta nie ch~.ą - lu:t 
dzy sznurami. Przez ten czas mówiono, że u· - Jak pan to rozumie? Mnie bv się zda· : dziś !llowa fest o tym, by Jego spotkanie z Brad 
tył, że Jest zupełnie bez formy, że zgorzkniał I wało, :te musi pan wałczyć nie tylko w ringu, I dock1em odbyć w.„ Niemczech. Wvdale się. :te 
że umie tylko Irytować sle. Okazało się, że tak ale I z nastawieniem psychicznym opinii sporto• · ta koncepc)a zostanie na)predzel zrealizowana. 
nie Jest. Majchrzycki nabiera teraz tego, co'! weJ, której się nie chce Jakoś wierzyć, by da- I Walter Neusel ma ostatnio szcześliwą pas-

nazywamy w sporcie „drugim oddechem". O· wny Malchrzyckl mógł oo takiel przerwie sę. Ten bokser ciężkie) wagi, który po głośne! 
glądałlśmy go w Lodzi w zwlazku z Jego me• znów wrócić na ring„. Tuta! odnieść zwycle- walce .z Carnerą miał głęboką rane nad okiem 
czem z Ostrowskim I stwierdzamy, że choć mu stwo Jest trudniej, niż nad przeciwnikiem mie· I zdawało się, że wskutek lei krwawienia przy 
może leszcze dalE,,ko do dawne) nalleoszeł lor- dzy sznurami„. 1 lada ciosie będzie musiał rozstać sle z ringiem 
my, ale że Ma!chrzyckl nic skodczvł się by· MaJchrzyckl, widać. że nie chce krytykować na zawsze - pozyskał sobie znakomite Imię 
najmniej. orzeczeń w tych czterech walkach orowincll}- ' przede wszystkim w AngJJI, 

Stary, właściwie dawny, bo wcale nie stary ~alnych, zastana.wla sle dłu11:0 nad odoowledzlą I Neusel pobił przed kilku tygodniami Ben 
wlek_lem, na_sz przy!aclel le~t akur:it oo walce 1 1 wreszcie mówi: • . foorda b. dobrego zawodnika z PołudniQwel 
z o~trowsk1m. 1\faichrzyclu <>żvw1a się radoś- ' - Ma pan racię. Nie .mo7łem sobie przed- Afryki. Przed kilku dniami w dziesięć rund 
nie: . ';) Item. wytłomaczyć przynaimme! trz~ch z tych pokonllł po wspaniałe! walce b. mistrza AnglJI, 

- Jak s~ę pan. ~a. . . remisów. Teraz ml pan !o wylaśmł. i Petersena, który w ostatnie) rundzie zwisał na 
- O ~me mmeisza. Jak pan s1e ma, pame -:- lato nad Ostrowskim górował pan wy- sznurach w!ęcel niż walczył I w tel pozycll 

Witoldzie. .Jak z forma. ratnie, a to Jest przecież wicemistrz Polski. l mecz zresztą b. clekawy-zakoticzył. 
- Widział pan przecież. - Ale wagi półśredniej. Trzeba te sprawie· „ 
- Pozory mylą. Chodzi o samoooczucle. dllwość Ostrowskiemu oddać. Bedzle z niego 1 Jack Doyle „clown • boxer lak go nazywa-

Jak się panu boksuje. Czy pan zadowolony z bokser dobry, ale za dużo chce zrobić siłą ł za Ją w Anglłl I Ameryce, tancerz I aktor re­
siebie? bardzo liczy na swól swing, I ~Iowy - był Już bokserem, nie oowlodło mu 

Lódź 
9 

lute 
0 

- Nie wolno by~ nigdy ze siebie zadowolo-, _ Nie był pan z nim wcale aa:resywny, pa- , się, przeszedł do musl.c - hallu a obecnie znów 
r d h' t 

11 1 
t lk ' g · nym To jest pierwszy krok wstecz Ale czu- nie Witoldzie I zaczął trenować I osiąga tak dobre rezultaty, 

al 
rui knlo w is otr n e l_'.l ośbloksu polćskiego , lę się dobrze uważam że wracam .do dawnej - Myśli p·an że chciałem "O ooblć? Chcla- że uchodzi za Jednego z na!leoszych. Doyle bę· 

e po s ego spor u w ogo no c o oosta bar- . • • · ' „ d · t m ... I lk'e N set 
dziel wy)ątkową, bardzie! wyblJalącą się swy- . formy 1 zdaje ml się, że .ją w pełni osla~nę. . I łem tylko zwyciężyć, a to nie Jest Jendo I to . zie nas ępny „rzec wu 1 m eu a. 
mi dziejami ponad zwykła przecietność _ lak 1 - A !a~ tam z wiekiem? Zdale ma się, ze samo. , I 
Witold Ma)chrzycld, były wicemistrz Europy · Jest pan 1uz starcem lak na boks. I Rozmowa przechodzi na tory osobiste. Mo· 
wagi średnie! były mistrz Polski. wieloletni I UiOdzlłem sle w 1909 roku. 28 łat - to . wlmy każdy o swe) pracy zawodowe). podałe- r 
naimocnlelszy' punkt doskonalei w swoim cza- w boksl~ nie pierwsza młodość. ale przccleż my sobie nawzajem różne .. prywatne" nowosc!. I 

Łódf otrzyma 
tor kolarski 

sie, mistrzowskie! Warty, malster boksu w Pol-· wolno m1 się. Jeszcze ze dwa lata bokso.%ać. I Czas .się Już rozstać: I 
sce wtedy gdy 0 tym czvm Jest boks w praw- - Oczywiście. Jak praca w „Sokole . - Więc Jakże z mistrzostwami lndvwldual-' . 
dziwle eu~opejsklm ~ydanlu. nie wiedzieli na- - Jestem z niel bardzo zadowolony. Tre· nyml? - stawiam ostatnie vytanle „do druku". I ŁOZ_K. P05tanowił wybu.dowa~ :-viasny tor 

Lódt, 9 lutego 

wet sami zawodnicy, dusza swel druhny, twór nuję cały zastęp chłopców • chyba znać na nich - Stalę. Naturalnie. - MalchrzYcld lłczv ~o!arsk1 .. Z:irząd ŁOZK.. naw1ąz~I !uz kontak~ z 
ca narybku człowiek ppzez Jednych równie coś z mel szkoły. Hołdule dale! boksowaniu na palcach: - Chmielewski. Pisarski. Sulczyń- mz. Sch1rmerem z Berlma speciahstą od bu ?­
bardzo lubi~ny i szanow:;ny, co Pnez innych w linii. Tylko prostą dro~ą do przeciwnika i.„ 1 ski - jest tych trzech w i;>olsce I tą jestem wy torów drewn_ian.ych z _którym pertraktu12e 
zwalczany i krytykowany · od przeciwnika. Marnotrawlen a ruchów, bok· czwarty. Bę ztemy s e bić! Musze Jednak Je- i w sprawie odkupienia od mego planu bru. . 

Przypominamy sobie · ~okrótce dziele Jego su sierqklegp,..z szeroldml s ng I. które czc-1 szcze się_ poci n ć. Mam Jeszcze czas - do -drugiej strony prowadzi ŁOZK. pertraktacie 
małych trochę pulchnych 1 wcale nie bokse • ściel dziurawią powletrźe ni łra lala przecl k f mnl f. zmłerzalrice do uzyskania kredytów na drzewo. 
skich ~lęścl. · r nika, nic uznaję. Nie siła, tylko szybkość, nie l Żegnam się z dzielnym Malchrzyckim, ty- \ • • 

Jest_ jak wspominaliśmy _ Przy narodzi- śl.epa „o.dwaga", ale mądra orientacia •. nie roz- cząc mu serdecznie powodzenia. fa) TeniSIŚCI pOISCY 
nach boksu polskiego. Tylko Konarzewski. ktełzname na rtngu systemem na wariata, ale I . . . 
Gerblch, Ertmańskl I ci praoicowie naszego ru- ~ jadą na R1v1erę 

~:ut:ci:ś~;~:~=~~ ~~g~:i~::za;csa1e'.1erirt~~~ NIE BĘDZlf ll~fS[•GU WARCZAWA BERLIN I warszawa, 9 i~tego 
~y~ic~~o~co~~iego i0ok~~. b\iyn~re;en°w 1~.~~~ . I li I J . „ •• sisil~ :a1a::c~:, sr:::i'~ó~:y1::dRi~1~~s~c~o!~:11; 
cle" b. szybko. Przez wiele lat nie miał len- I Po~§kO re~ct;..rii.nuiie z lfeii EE'ID'1:1t>r4P.2l!Jł!!'i postanowiona .dość dawno. • . 
sze"O w swej kategorii w całym kra iu. a nie-, ~" - iiii u v L """ • • ';I W ostatnle1 Jednak chwlh zaszły zmiany w 
wleiu równych w całej Europ.ie. Wyjeżdżał z Łódź, 9 lutego I lllimo to kontakt z Niemcami będzie nadal terminie wy)azdu Polaków na Jasny Brzeg o dni 
nai!epszyml zagranice. gdzie wszedzie zdoby- Międzypaństwo_wy wyścig k~lars~i W,arsza· utrzymany z inicjaty~·y Lodzi. Na wczoraj- kilka. Ostatecznie tenisiści wyjadą z Warszawy 
wał sobie poklask dla swego boksu czystcic:o. I wa-Berlin w hlczącym roku me odoędz1e się. szym Walnym zebraniu okręgu łódzkiego po- około 15 bm. 
mądrego i prawie klasycznego, dla sweao spo- PZK. chociaż nie wystosował jeszcze oficjalne- stanowiono zorganizować w bieżącym roku mię- , Na wylazd są przewidziani: Jędrze)owska 
kolu I opanowania nerwowe11;o w ringu{ które- go pisma i chociaż nie powziął dotychczas o· dzymlastową Imprezę: Łódź-Wrocław, Lódź- oraz dwóch względnie trzech tenisistów a mia-
mu zresztą opanowanie poza ringiem bynaj· ~tatecznej I obowiązuJqcej uchwały, to Jednak Królewiec względnie też Lódź·-Berlin. i nowlcle: Tarłowski, Hebdą I ew. Tłoczydskl. 
mnlej nie towarzyszyło i nie towarzyszy). Pa· icst zdt:cydowa~y nie organizować wlęćel, tel Byłby. to wyścig szosowy na trasie tych Pierwszym turnle)em, w którym Polacy 
miętamy z tego okres_u Jego wsoaniałe walki ~ I nie przynoszące1 nam żadnych sukcesów im· . dwuch miast, pr~y czym oble. drużyny skł~da· wezmą udział będzie turnlei w Monte Carlo. (22 
Seh11em I z Wleczorlucm zwłaszcza. Obal luz I prezy. . . . i łyby się wyłqczme z zawodników tych miast. bm.), następnie turnle)e w Mentonie, Nicei, Can-
dziś od dawna nie startują. Tvlko Malchrzyc- . Wszystkie okręgi wypowiedziały się luz prze . Warto zaznaczyć, i.e PZK. w drodze wy- nes i San Remo. 
kl pozostał dale! międz.: sznurami i dale! wal- : clw temu wyścigowi, bowiem obecna sytuac)a Jątku. gdyby impreza doszła do skutku, zgodzi Powrót do kraJu - w drugiej połowie marca. 
czy. Pamiętamy jego spotkania z doslrnnałym i nie pozwala na dalsze narażanie dobrego lmlc- się na udział kilku czołowych kolarzy polskich 
Czechem Skriwankiem. dziś zawoclowcem wv-1' Ili~ ~olarstwa polskiego przez zdecydowane PO· I w zespole łódzkim. Drużyny składać się będą Torowców zagran'"1cznt..f ( h 
sokiej klasy, znany ze sprawozdań jego walki razk1 w tych spotkaniach. z sześciu względnie ośmiu kolarzy co nie zo- 1 IE !i 

w ~~~:~es;1~~~s~e~1z~h::~~~~·~·1<1. sootkaliśmy to' d, przy1•m•e uroczys'c· •1e ' . s9rowadza P.Z.T.K. się przed paru laty z Maichrzycklm w Pozna• I Z I . Warszawa, 9 lutego 
niu wtedy, ~dy go Chmielewski oobił. Opinia I Dla celów propagandowych postanowił PZK. 
spor lowa dziwnie odwróciła sie od Maichrzyc- I ł • • Ś i k A ł • • sprowadzić na wiosnę 3-4 zagranicznych l o-
kiego, Jakby tylko czekała. by ktoś zaizł !ego I rep re Ze O 3 Clę pl ę C 8 r S ą US r I! rowców śred~iei klasy. . Bawiliby oni przez 
~zoto ,•rn. stanowisko. , ~ykreślono 1rn crav'ie z 1 Lódź, 9 lutego , fabryczne I. K. Poznańskiego. I cztery t~godn1e w !"olsce 1 startowali we wszy 
hsty n1a1le~szy~h plęsc! polskich •. Potem. ~al· . w związku z meczem bokserskim Polska -l w niedziele: po zawodach konsul austriacki. s~klch miastach pos1adaJących tory. Sprowadze-
ch~zycK1 !11e sp1~szył się d_o w~lk 1 z Chm1e.ew- Austria, który zostanie rozegrany 21 bm., w : w lodzi, prczE:s inż. frltz Hoffman. oodeJmo- . nie tych kolarzy ma na celu ~ropag~ndę ko­
slom: Miał racię. ~ledz1ał. z: na tego prze· Łodzi, został w dniu wczoralszym ustalony pro- , wać będzie obie reprezentacle oraz Prtedsta- ' Jarstwa torowego mocno ostatnio zaniedbanego 
clwnik:i trzeba zmobilizować w _zystkle atuty .1 gram przyJ.:cla ekspedyc!I :Mstr1at..klel. ! wlcl~łi władz państwowych, Wo)skowycb, miel-' 
wszystkie ~alorl'.. Stanął z n!m ~o walki 0 mi- Na przywitanie Austriaków wyjedzie na gra· sklct, I sportowych bankietem I 
strzostwo mdyw1dualne Polski 1 odniósł zwy- • z · ·' 'P7B p t c · ' 
c· st 

0 
p 0, 'adal że było to zwyciestwo ńie mci: do ehrz~ dowie uelcirnt . oza vm erernon1e powitalne przed meczem rozpo-1 

1
1r wt' Ch :v! 

1 
\· · 1 · legł M 

1 
uroczyste powitanie gości odbedzle sle 20 bm. czną się odegraniem hymnów i wciągnięciem na 

a r. ~ mie ews 1 . - . eoszy. u a - na dworcu fabrycznym w lodzi. maszt sztandarów Austrii I Polski. 
~~;z~~1~1::.u Prz:~~:bl:~~ed;!e~~daZ:! u1!~~!: Eksriedycja austriaclia zakwaterule się w ho-1 Przedsprzedaż biletów. które clesza się o­
no przy grze w tenisa wszelkie olasowania, gre te!11 Savoy. ~eszcze w sobote lub ewent. po gromnym popytem, odbywa sle w llrmle Erwin 
przy siatce, loby itd. _ za niegodne s:entlemana meczu w r.onaedzlałek goście zwiedza zakłady Stlbbe, Piotrkowska 132. 

Perypetie mistrzostw 
hokejowych Polski 

„sztuczki".„ A dziś?„. Dziś kto tvch najważ­
niejszych elementów gry w tenisa nie zna, mo­
że nalwyteJ „startować" do roz:i;rywek ze star­
sz;·mi paniami na domowym korcie„. Wlec 
wolno, a nawet zaleca sie bokserowi. by sto-
sował wo)>ec przeciwnika taka taktykę, przy Warszawa, 9 lutego 

Stu automobillstdw 
wpisało si«= na wycleczk~ 

do Berlina 
pomne:.; k~ó;el. naipe~nlei, go zwvcieży, lub Dotąd nieznane są koleje losów tegorocznych Warszawa, 9 lutego 

Wyścig dokoła Polskl 
odbęd?le się w lllltu 

Warszawa, 9 lutego 
Wyścig kolarski dokoła Polski w konkuren­

cii międzynafodowel przybiera coraz realniej• 
sze kształty. Kosztorys tej imprezy wynosi ok. 
20 tysięcy złotych. Wydatki te będą pokryte z 
subsydiów jakie na ten cel przeznaczą wy­
twórnie rowerowe.Wyścig odbędzie się w lipcu 

Płt:śclarze-Jun~orzy 
walczą o młstr1ostwo 

przyna ~ mnie.i n:e da . 5ie po~onać. ~rawd:- z~y- mistrzostw hokelowych Polski. Decydujący o Organizowana przez Polski Touring Klub, 
cięstwo ~aicil:z~cl{.1 ego b} ~o. z t~J ka_te..,oril •. 0 { tytule mistrza mecz, który nie tnógł się odbyć Automobilklub Polski i Ligę Drogową wyciecz· Lódź, 9 lutego. 
których się mowi, ze z~vyci ::zył. 00 sae bał~ ze w Krynicy pomiędzy AZS. a Warszawianką nie ka samochodowa do Berlina na Międzyuarodo- W tym tygodniu w dniach 10. 12 i 14 bm. zo· 
Przegra: było na ws:<r os defenzvwne. Ale czy . . . . . stan ro e li G f p· t 
w tym nic ob ja w iają sie naiwvższe zdolnośĆi , ~ost.ał 1e~zc.ze '~yznaczony. Zarząd PZHL. spec wą .YVystawę wzbu?zala dt~ze zamt_eresowame ą zegran w sa eyera przy u. 10 r-
strntegicznc, gdy sic zwycl~ża przeciwnika si!-! ialme ~e1dz1c się w tel sprawie w bieżącym · '''.ś.rod sportowców, mteresuiących się automo- ~;~~~!~Io ~! Ju~\~~t!~twa bokserslde okręgu 
nlejsze,-:~ taktyk:i defem:vwna ?„. Przedtem i I tygodniu. I bahzmem .. 

I i p I k T Kl b ł d t h 107 W środę 10 bm. i w płatek 12 bm walki roz-
potem bronił siq Malchrzyck:i na ła mach prasy Powstała obecnie nowa koncepcja, żeby n e os t ouring u otrzyma o yc czas poczn.Ą się 0 godz. 20-e), zaś w niedziele l4 bm. 
jako pi<>ściarz i ataŁ1nvał, nieraz bcz-.nglednle. " czekać na powrót reprezentacłl z Londynu, ale' zgłoszeń na tę wycieczkę, która przewiduje re- lk' I' ł • 0 godz. 11,30 
Chmic'owsltlcr:o. i rozegrać je Już w najbliższym czasie albowiem j gnlaminową jatdę plakietową. wa 1 1:,a o~e rozpoczną się 

Potem prz:;~zzci ł siy1my z2tar2: i\\alehrzvc- 1 ta!{ się składa. że oba zespoły dalą do repre- ' Wycieczce od granicy niemieckiej aż do Ber- przed P udmem. 
kiego z(! swym starym Idu'3'.'m - z .. W::ir ta". zent::icji tylko oo jednym zawodni.ku, AZS. Przeź; iina bedą towarzyszyli delegaci niemieckiego ' DQ mistrzostw bokserskich iuniorów zgło­
Potcm nast ą9 : !y jego en unciacie. znów w Ilia- dzieckiego a Warszawianka - Pr:r.edoełskiego. Automobilklubu. z którym Polski Touring Klub 1 szonych zostało ok. 60 zawodników niemal 
sie, w tel SJJrawie. :>otem - orzeczenie komi- I SzansP '"' wlec wvrównan~ ł omówił szczegóły przyjęcia WYcieczki polskiej wszystkich klubów lokalnych. 
sli dyscyplinarne! i roczna dYSkwaliiikacl&- w NiemczP.th. 
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~ Ku· czci filozofa polskiego „ZŁOTA RÓŻA" 
DLA KRÓLOWEJ WŁOSKIEJ 

A o pan zn?J ? 
PrzedstawJenfe w teatrze. Publicznof~ z za­

~artym oddechem śledzi grę artystów, Nagle 
Jeden widz na balkonie przechylił się u bardzo 
i spadł na dół, na krzesła w trzecim rzędzie. 

·Zamieszanie, Kurtyna spada, Zapalaj'! 6wia­
tło. 

Widz jest nieprzytomny. Ma złamane nogi. 
Przerażony bileter pędzf n• dół do gabinetu 

dyrektora, opowiada mu o tragicznym wypadku 
l pyta: 
• - Co zrobić, panie dyrektorze, z tym goś­

ciem? 
- Przede wszystkim niech dopłaci różnicę 

ceny biletu - odpowiada niewzruszony dyrek­
tor. 

• • • 
Z mieszkania państwa Kolasińskich, mJmo, 

że jest już dawno po północy, dobJegają wrzas­
kliwe tony jakiegoś foxtrotta. Ledwo płyta ta 
się skańczyła, nastawiono drugą, trzecią, czwar-

1 
tą.„ 

W tem ktoś dzwoni do drzwL 
Wchodzi synek sąsiadów i zwraca się do pa­

ni domu: 
- Mamusia bardzo prosJła, żeby pani poży-

czyła nam ten gramofon! 
Pani Kolasińska jest zdumiona. 
- Co?! O tej porze mamusia chce grać? 
- Nie. Spać: 

•• 

Na cmentarzu w Neuilly we Francji, odbyła się ostatnio piękna uroczystość 
~olsko-irancuska ku 1!cz7zeniu pamięci naszego znakomitego rodaka, wielkiego 
hlozoia Hoene • W ronsk1ego, zmarłego na emigracji, związana z odsłonięciem I pomnika na grobie zmarłego. 

·•· Alojzy wybiera się ·w podróż. Wsiada do 
ostatniego wagonu. Tragarz, który wnosi mu 
walizki do pociągu, zwraca uwagę: 

Proszę pana, ostatni wagon bardzo łrzę-

siei 
Nie rozumiem - wzrusza ramionami 

Alojzy. - To dlaczego w takim razie nie od­
czepią ostatniego wagonu?.„ 

•• • Oto raport sołtysa z Psiej Wólkir 
„Donoszę, że wczoraj złapano tu jednego, co 

pus.zczał fałszywe pieniądze w obJeg. Znalazłem 
przy nim dwadzieścia jednozłotówek. Człowieka 
tego zamknęliśmy, a te pieniądze fałszywe po­
słaliśmy jako dowód rzeczowy przekazem pocz­
towym do wysokJego Sl!du" • 

•• * Urząd pocztowy. Jaka§ kobiecina nalepia 
na kopertll znaczki, wypisuje adres i wrzuca Ust 
do skrzynki. 

Jeden z inłeresentów, czekaJąc w „ogonku'' 
na swą kolejkę, odzywa się: 

- Pani nalepiła za dużo znaczków na ten 
list. 

- Co pan rowiada?I - biada kobiecina. -
czy ten list nie pójdzie teraz za daleko? 

Wesele Lubelskie 

W Lublinie odbyła się premiera niezwykle ciekawego widowiska regionalnego 
p. t. „Wesele Lubelskie", zorganizowanego przez Związek Teatrów i Chórów 

Ludowych woj. Lubelskiego. 

Z okazji 40-lecia małżeństwa króla wło­
skiego Ojciec Święty postanowił ofia­
rować królowej Helenie „złotą różę" -
najwyższe odznaczenie, jakie może uzy-

skać małżonka królewska . 

TURECKI MINISTER W IT ALII, 

Turecki minister spraw zagranicznych 
Ruszdi Aras w Mediolanie odbył ważne 
rozmowy z włoskim ministrem hr. Ciano. 

Codzienna nowelka 11Expressu·11 ~wałtownym ruchem Odepcllnęłem Od Członk:owie szarki czatowali JUZ na 
~dn_ • siebie napastnika i wyskoczyłem na jez- nią od południa. Zajęcia w szkole koń· 

~ rr:9 nor~~c~ono sic spótnilo dnię. czyły się o drugiej. 
Gd Alb M d - Gdyby nie PTZytomność umyisłu szo- Bandyci zamierzali wciąi:nąć dziew-
. y . ert austi~ przysia ł się w I Na przeciwnej stronie ulicy mieścił fera auta, jadącego równolegle z moją cz.ynkę do taksówki i wywieźć i'ą za 

kawiarm do. me~o ~tali.ka, s~ytałem go: , się jakiś żeń,ski zakład naukowy. taksówką, niechybnie dostał'bvm się pod miaisto. 
C~y me w1dz1ałe.s Stelli_? . . Minęło dziesięć minut, dwadzieśc ia, koła. N' k ' ł ' h b d d d · 

. - Nie - odparł m. i - _o, i.le mi w1a- wreszcie po'ł ńodz1'ny. Począłe,m 1'uz· s1'ę W jednej chwili ruch na tym odcinku .1epo ~1 o ic a~ z.o, że o go zmy 
d S 11 

„ kręciłem s1ę przed kmem. Uważali, że 
omo, te a często się spozma. niec ierpliw. ić. został wstrzymany. Tylko sz,ofer auta, z d b · T k d h k g Y ym nawet me miał nic .•pólnego z 

- a , to. p~aw .a -:- 'Yeistc nąłem.--;- Przed szkołą kręcili s ię przez cały tórego wyskoczyłem, jeszcze dodał ga- policją, to mógłbym im również prze· 
Przyrzek~a. m1, ze przy1dz~e o czwarte]. czas dwa j młodzi mężczyźni. Byłem z~ i oddalał się cora:z szybciej. szkodzić. 
Czekam 1uz pr~~s~ło. god~mę._ . przekonany, że· równie,ż czekają na ja- - Trzymajcie bandytów; - zawoła- Dlatego też postamowili mnie się poz-

- I oczyw1sc1e 1estes wsc1ekły? - • kieś pa nie. łem przeraźliwie. b , 
uśmiechnął się Albert. W pewnej chwili ieden z nich prze- Kilka aut puściła się w pogoń za tak- ycNa szczęście, ich plan się nie udał. 

- No tak. . . . . szedł na drugą stronę ulicy, zbliłył ;;ię sówką. N · t ł 
. - 1:rudno, musisz 1e.1 wybaczyc. K~- do mnie i poprosił mnie o ogień. Gdy za- Tajemniczy mężczyzna, który groził aza1u rz otrzyma em list od Wilia-

b;ety me grz.es.z.ą zbyt~1ą pu?-ktualnos· pajał pa pierosa, przyglądał mi się bada- mi śmiercią, począł się ostrzeliwać. ma Farmesa. Dziękował mi, że urat.:nva-
c1ą. Zr~'sztą 1esl1 ~hodz1 o mme, .to ca!ą wczo . Później wrócił efo swego towarzy- Na szczęście zjawiła się policja. łem mu córkę i prosił, bym go odwieddł. 
mą kan7rę za wdz1ęczam te~;t·. ze ;no1a . sza i coś mu powiedział. Po krótkiej, zaciekł ei walce, tak- Po paru godzinach złożyłem mt! wi-
obecna zona swego czasu spozmła s1ę na I Soojrzałem znów na zegarek. sówkę zatrzymano. zytę. 
ra dk I S f · · ń • b ł d · Farmas zaofiarował mi pięć tvsię:y 

n ę.. • • . Minęło icszc·ze dziesięć minut. Nie zo era 1 1e·..,,O pasazera o ezw a mo- d l 
Spolrzał m a e d h ł o arów. Nie przy1'ęłem 1'ednak pienie.dzy, 

e n n z z umiemem. c ci.a em dłużei czekać. no. 
T k " d ń' d ł · T 'ł · ł · M Policja odwiozła mnie do dyrekc1'i oświadczając, że byłbym . mu bard,~o 

- a , moi .ro..::1 .- ~ ezwa s1.ę i rapt ,Y mme z e przeczucia. _ arla ł wdzięczny, ńdyby mnie przyi'ął. do swych 
znowu. To stara historia. Siedem lat m1- I poprzedniego dnia trochę niedomagała. s użby śledczej. Tam badało mnie kilku zakładów. "' 
nęło od tego czasu. Jeśli chcesz słuchać. 1 Obawiałem się, że jej stan się pogorszył. wyższych urzędników. J 
to ci opowiem. Sądzę, że zdążę sko11czyć Przed szkoła stała taksówka. Złożyłem szczegółowe zeznania, zaz- uż następnego dnia pra-:owaiem W 

p1zed nrzyiściem Stelli. · · Wsiadłem. Gdy szofer puścił w ruch. naczając , że nie znam napastników i nie jego biurze. 
- Słucham cię - powie,działem maszynę, do auta wskoczył jeden z mło-: wiem, czego chcieli ode mnie. Farmas wyznaczył mi dobN stano-

Alb d 
• h h cl k ł · B d · t h ł wisko i umożliwił szybki awans. 

ert począł opowia ać: Clyc mężczyzn, stojącyc prze sz o ą. i a ame aresz owanyc przeciągnę o 
- Mieszkałem wówczas w Nowym ten sam, którego poczestowałem ogniem.

1 
się do późnej nocy. Po paru miesiącach oobrałe::n się z 

Jorku. Od wielu miesięcy daremnie szu- I - Jeśli będziesz krzyczał - zawo-1 Policja stwierdziła, że obaj są człon- Martą. 
kałem posady. I łał gr.oźn i e, zatrzaskując drzwi - to cię I kami niebezpfocznei szajki bandyckiej, Obecnie, jak ci wiadomo, iestem kie-

Marta pracowała w banku, jako ste- zabiję! · I która od dłużswgo czasu grasowała w rownilkiem paryskiego oddziału fabryk 
notypistka. Spotykaliśmy się przeważ- 1 - Co to ma znaczyć? wybełkotał Nowym Jorku. Bandyci przed paru dnia- Farmasa. 
n:e zawsze na ulicy. Odprowadzałem przerażony . mi wystosowali groźny list do znanego Na tym Albert Maustin skof..:-zył swą 
Martę z biura do domu, a później udawa- - Jesteś z policji? - rzucił pytanie·. przemysłowca, Wiliama Farmasa, doma- opowieść. 
liśnw się razem na obiac:l - Nie! gajac się okupu. Po paru chwilach zjawiła się Stella. 

Tego dnia Marta nie pracowała. Mie- - Kłamiesz! Farmas nie spełnił ich żądania. Tym razem nie czyniłem iei żadnych 
liśmy się spotkać o pierwszej po połud-, Napastnik chwycił mnie za rękę. Bandyci postanowili wówczas porwać I wyrzutów, że jest niepunk tu.alna , choć 
niu n rzed jednym z drugorzędnych kin. W tym momencie zauważyłem, że 1 jego jedyną córkę, Lilianę. i nie mogłem liczyć na awans służbowy, 

Ja, iak zwykle, przyszedłem punktu-
1 
drugie drzwi wozu są nie.domknięte . , Dziewczyna uczęszczała do szkoły, I ani na żadne inne nieoczek iwane dohro-

alnie. P rzed k:nem o tej porze było pu- Auto i echało wprawdzie bardzo szybko, mieszczącej się naprzeciw kina, przed dzieistwo. 
sto. ale nie wahabm się ani chwili. Jednym. którym czekałem na Martę. DOL. 

ZJ wydawce: Wydawn. „'Republika'' Sn. z ogr. odp. Stefan Pietrzak. ,... Redaktor odp. Stefan Pietrzak. Druk. „Re oubliki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




